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ONEJ PARTII ROBOTNICZE! 


Nr 827 (1251) 


- Zwarty front chłopów polskich 


w sojuszu z polską klasą robotniczą 
wzmacnia siłę Polski Ludowej 
Razem walczymy o lepszą przyszłość i pokój 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta ¿0Y SoSe RARE ob. 


wygłoszone na Kongresie Zjednoczenia Ruchu 
i Ludowego w dniu 27 listopada rb. 


Obywatele! 
Bracia chłopi! 
Cała Polska wita z radością i gle- 


Delegaci Kongresu! 


* pokim uznaniem zjednoczenie się 


stronnictw chłopskich. Po wisłu la- 
tach wewnętrznego rozbicia Zjedno- 
ezone Stronnictwo Ludowe siaje się 
wiełką, zwartą i jednolitą chłopska 
organizacją polityczną. Jestesmy 
wszyscy przekonani, że jedność ru- 
chu ludowego będzie odtąd trwała 
i niewzruszona. R 

Jest to ważne į doniosłe nie tylko 
dla mas chłopskich, ale j dla catego 
narodu. Sam fakt zjednoczenia stren 
nictw ludowych wzmacnia podstawy 
polityczne naszego Państwa Demo- 
kracjj Ludowej. Sojusz robotników, 
chłopów i inteligencji pracującej — 
fundament naszej władzy ludowej 
— zacieśnia swą zwartość organiza- 


siłę. Nie ulega również wątpliwości, 
że zjednoczenie ruchu ludowego ie- 
piej i sknteczniej wpływać będzie 
na ogólny rozwój życia społeczno- 
politycznego wsi polskiej, 

Wrogowie ludu pracującego, ob- 
szarnicy, kapitaliści, ich agenci w 
rodzaju mikołajczyków czy kochoń- 
skich usiłowali zawsze i usiłują 
wszędzię, gdzie mogą to czynić, roz- 
szczepiać, dusić, podrywać, harcó- 
wać we wszelki sposób ruch ludowy 
i jego rozwój. W Polsce Wyzwalo- 
nej, wolnej od wielkich  obszarni- 
ków į wielkich kapitalistów, trzeba 
czynić wszystko, co tylko jestesmy 
w stanie czynić, aby wzmacniać, roz 
wijać i podnosić na coraz wyższy 
poziom ruch ludowy. 


| cyjną, a tym samym wzmacnia swą 


Lud pracujący — gospodarzem 
własnego kraju 


Największym 1 najważniejszym 
zadańiem władzy ludowej w Folsce 
jest lo, aby wciągać do świadomego 
życia społecznego i politycznego, do 
najczynniejszego w nim udzialu jak 
najszersze, wieiomilionowe masy lu 
du pracującego miast ; wsi. Udział 
mas pracujących w życiu spałeczno- 
politycznym naszego kraju, rola tych 
mas w. działalności państwa, w 
kształtowaniu gospodarki i kullury 
narodn, są dziś tysiąckrotnie większe 
1 znaczniejsze niż w jakimkolwiek 
okresie historii. : 

Lud pracujący po raz pierwszy w 
dziejach Polski, poczuł się (wórca i 
gospodarzem własnego kraju, iedy- 
nym i rzeczywistym sternikiem je- 
zo losów, wielkim budowniczym je- 
ko przyszłości. Jest to fakt na nacal- 
ny niemal I oczywisty, którego tyl- 


Doniosłe wyniki wiel 


Tylko wstecznicy, zaślepieńcy Í 
wrogowie ludu nie mogą lub nie 
chcą dojrzeć i zrozumieć wielkiej, 
przełomowej, historycznej i rzwGlu- 
cyinej wymowy tych faktów. Pięć 
lat temu, gdy rozpoczynała się w 
Polsce wielka Reforma Rolna, gdy 
folwarki obszarnicze obejmowali 
chłopi i robotnicy rolni — cala re- 
akcja rodzima i obca przepowiada- 
ła Polsce głód i zgubę. Straszo:o na- 
ród, że możliwości produkcyjne 16i- 
nietwa bez wielkiej własności obszar 
niczej katastrofalnie spadną. 

< Ale okazało się, że mimo el- 


 brzymich spustoszeń, dokona- 


podniosło zdolność 


Przytoczę kilka niezwykle poucza 
jacych cyfr. i 

Gdybyśmy poziom produkcji wsż- 
niejszych płodów roślinnych i zwie 
rzęcych przerachowali przeciętnie 
ña głowę ludności, to otrzęmarńy 
następujący obraz: przyjąważy stan 
przed pierwszą Wojną światową 
za 100, po wojnie wynosił on 76, 
zaś przed drugą wojną  świato- 
wą, tzn. w 1938 roku — 85, czyli, że 
gospodarka obszarniczo-kapitalstycz 
na w ciągu 20-lecia między dwiema 
wojnami nie była zdolna zabezpie- 
czyć nawet tego poziomu produkcji 
rolnej na głowę ludności, jaki był 
przed pierwszą wojną światową. Wy 
nika z tego, że pozbycie się klasy ob 
szarniczej przyniosło narodowi w:el- 
ką ulgę i nie osłabiło, lecz POD- 
NIOSŁO ZDOLNOŚĆ WYTWÓR- 
CZĄ POLSKIEGO ROLNICTWA, 


Wieś dźwiga się na wyższy poziom 
dobrobytu i kultury 


„Dziś możemy śmiało stwierdzić, że 
program władzy ludowej okazał się 
słuszny, że oddanie ziemi chłopom 
bezrolaym, małorolnym i średniorol- 
nym. nie zaš bogaczom wiejskim przy 
niosło wielką ulgę masom pracują- 
cym wsi i nie osłabiło, lecz podnio- 
sło zdolności wytwórcze polskiego: 


= Pozbycie się klasy wyzyskiwaczy 


ko ślepcy i wrogowie ludu, wzzy= 
skiwacze i reakcjoniści nie chcą doj- 
rzeć i zrozumieć. 

Czyż bylaby w stanie Polska po- 
dżwignąć się tak szybko z potwor- 
ńych ruin I zniszczeń, gdyhy nie to 
wielkie poruszenie społeczne į peli- 
tyczne, gdyby nie olbrzymia aktyw- 
mość i entuzjazm mas pracujących, 
jakie wzbudziła władza ludowa, ja- 
kie dała milionom ludzi pracy świa 
domość objęcia władzy przez lud pra 
cujący? Czyż moglibyśmy wykonać 
ną 2 miesiące przed terminam tak 
poważny i śmiały w swym zasięgu 
Trzyletnj Plan Odbudowy, gdyby 
nie było świadomej woli mas pra- 
cujących, gdyby nie zapał, akiyw- 
ność i ofiarność społeczna ludu pra- 
cującego miast i wsi? 


kiej Reformy Rolnej 


nych przez okupanta w rolnic= 
twie, wartość produkcji rolnej, 
roślinnej i zwierzęcej, Średnio 
na jednego mieszkańca wynosi 
obecnie o 12 proc. więcej, niż 
przed wojną (oklaski). W ciągu 
ostatnich 3-ch lat ogólna war- 
tość produkcji rolnej wzrosła o 
68 proc, przy czym produkcja 
roślinna wzrosła 0 62 proc, a 
zwierzęca o 81 proc. Natomiast 
przed wojną, w okresie gospa- 
darki obszarniczej, wartość pro- 


dukcji rolnej wzrastała minimal 
nie, 


wytwórczą rolnictwa 


ZABEZPIECZAJĄC WYŻSZY PO- 
ZIOM PRODUKCJI ROLNEJ NA 
GŁOWĘ LUDNOŚCI NIŻ BYŁ 
PRZED WOJNĄ. ; 
Przed 5 laty — m, in, ria, posie- 
dzeniu Krajowej Rady. Narodowej w 
Lublinie — przedstawiciele mikolaj 
'czykowskiego odłamu w ruchu fudo 
wym dowodzili, że rozdanie ziemi 
Fmałorolnym chłopom i robotn'kom 
rolnym powiększy nędzę, Wsi i spo- 
woduje ruinę rolnictwa. Probynowa 
li oni ażeby rozdać ziemię tyko 
bogaczóm wiejskim i w ten sposób 
zabezpieczyć towarowość  gospo- 
darstw rolnych, niezbędną dla wy= 
żywienia miast. Władza ludowa, 0- 
parta na sojuszu robotniczo-chlop- 


gu minionych 3 lat znacznie szybsze 
od przeciętnego tempa wzrostu w o- 
kresie przedwojennego dwudziestole- 
cia. TAKI JEST DRUZGOCĄCY DLA 
GOSPODARKI  OBSZARNICZO-KA- 
PITALISTYCZNEJ WYNIK PORÓW- 


NANIA Z GOSPODARKĄ W WA; 


RUNKACH WŁADZY LUDOWEJ, W 


WARUNKACH REALIZACJI PRO- 
GRAMU SOJUSZU ROBOTNICZO: 
CHŁOPSKIEGO, 


Milionowe masy chłopskie, wy- 


szarniczo-kapitalistycznej, wydźwig- 
nęły się już dziś na wyższy poziom 
warunków bytowania i dzięki polity- 
ce rządu ludowego nie grozi już ro- 


dzinom chłopskim głód na przednów-| 


ku. jak dawniej. 

Jakiż obraż zniszczenia przedsta- 
wiał pięć lal temu przemysł. Obszar- 
nicy, kapilofiści 1 ich agenci przepo* 
wiadali, że władzą ludowa nie po- 
trafi pokierować produkcja włulkich 
zakłądów przemysłowych, że bez ka- 
pilalisłtów i bankierów, bez pożyczek 
zatjranicznych i bez opieki miedzy- 
narodowych trmsłów  kapitalistycz- 

(Dalszy ciąg na str. Ż-ej) 
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Prezydent RP Bolesław Bierut 
wygłosił przemówienie powitalne na Kongcesie 
Zjednoczeniowym Stronnictw Chłopskich 


Armia Polska wiernie i czujnie strzeże 


pokojowej pracy naszego ludu, jego praw i swobody 
Przemówienie Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 


Rowy wś 


Obywatęlki i Obywatele delegaci! 

Bracia i siostry! 

W imieniu Wojska Polskiego i 
swoim własnym witam najserdcecz= 
niej Kongres Jedności Ruchu Ludo- 
wego i życzę wam owocnych obrad 
ku pożytkowi Rzeczypospolitej. 


WARSZAWA (PAP) — 
szych meldunkich o przygotowaniach 
dò obchodu T0-ej rocznicy urodzia 
Generalissimusa Stalina  robotnisy, 


chłopi, pracownicy umysłowi i mło- 
dzięż manifestują 


swoję przywiaza- 
mie i wdzięczność dia Wielkiego Sta- 
lina — Wodza międzynarodowawo 


proletariatu. ? 
* + w 


na Kongresie Zjednoczeniow 


Wojsko Polskie to krew z Krwi i 
kość z kości ludu polskiego į każde 
wydarzenie „które przyczynia się do 
wzmocnienia. sił ludu pracującego, 
do ugruntowania jego zwartości i jed 
ności, witane jest w naszych szere- 
gach z żywą radością, 


Oddział koksowni postanowił przy» 


śpieszyć zastosowanie pomysłu racjo- 
nalizatorskiego. 
ważnie zwiększony zostanie ładunek 
węgla do 
czych i podniesiona fwodukcja koksu 


dzięki któremu po- 
komór -pieców koksowni- 


Robotnik walecowni — Franciszek 


Kozioł, podejmując zobowiązanie bu 


skim, odrzuciła precz te żądania spe pi k 3 
kulacyjne bogaczy wiejskich I ođda-| KATOWICE (PAP) — Apèl gór- 
ła ziemię chłopom bezrolnym, mało [tików siąskich, wzywający do ucz- 
rolnym i średniorolnym (oklaski). |Gczenia T0-ej rocznicy urodzin Genc- 

ż ralissimusa Józefa Stalina przez pnd- 
niesienie produkcji i  rozszerzedie 
współzawodnictwa  pracys podjęli 
ostatnio hutnicy. 

Na zebraniu w dniu 26 bm*robotni 
cy poszczególnych wydzłałów” huty 
rolnictwa! (Oklaski). Produkcja i spo FLORIAN“ postanowili szczególnie 
życie płoćów rolnych jest już dziś w [pilnie i starannie wykonywać swoje 
przeliczeniu na głowę ludności o 12jzadania produkcyjne, w okresie %oz0- 
proc. wyższe niż przed wojną, mimo |stałym, do dnia urodzin Józefa Sta- 
bez porównania większych zniszczeń, | lina, 
cd tych, które przyczyniła rolnietwu 
pierwsza wojna światowa. 


czci Józefa Stalina, mówi: „Brygada, 
w której pracuję, wykonuje średnio 
ponad 20 prozent swójej normy. Pra- 
cujemy możliwie jak najlepiej, wlaś- 
nie dlatego, że mamy możność żyć w 
spokoju i pracować dla obozu poko- 
ju, któremu przewodzi Wielki Wódz, 
opiekun robotników celego świata -— 
Józef Stalin. Polepszeniem naszej 
pracy uczcimy rocznicę urodzin Józe- 
fa Stalina, którego życie przepojone 
jest troską i wajką o nasze prawa j 
naszą przyszłość”. 
Przodownicy pracy mówia: 
uczczenia urodzin 


„Dla 
Generalissimusa 


Pracownicy stalowni zobowiązali sie |Śtalina ulepszymy prace: Postarawy 
Tempo | zakończyć przebudowę nowego pieca |się skrócić czas transportu złomu i 


wzrostu produkcji rolnej było w cią- do 21 grudnia br. zamiast da 31 teu- | podnieść produkcję a 15-proc.. w po- 


ruchu ludowego widzimy dalsze 
wzmotnienie zwartości politycznej 
mas ludowych pod sztandareen wol- 


| ności i postępu społecznego. Okos- 


ki). 
zwartość ta posiada ogromne zna- 
czenie również dła sprawy obren- 
noścj kraju i jego bezpieczeńsiwa, 
Zjednoczenie ruchu ludowzgo w 0- 
parciu o granitową zasadę sojuszu 
robożniczo-chłopskiego ułatwi walke 
mas pracujących przeciwko kapitali 
stom į agenturom imperializmu o po 
kój į postęp, o słoneczne jutro ludu 
pracującego, o ustrój pełnej sprawie 
dliwości społecznej, (Oklaski). 
Sojusz robotniczo-chłopski, stano- 
wiąc nicwzruszoną zasadę władzy 
ludowej w naszym kraju, jest jed- 
nocześniec czynnikim siły . naszego 
wojska, € 
Armia nasza, związana na jyłębszą 
więzią braterstwa bron; i ideologii 
z potężną Armią Radziecką, wiernie 
i czujnie strzeże pokojowej pracy na 
szego ludu, jegospraw ; swobody! 
(Oklaski). - 
Zrodzona na polach bitew głebo- 
ka przyjażń i sojusz Polski ze ziyy- 
«cięskim- Związkiem Radzieckim o- 
raz bratnimi krajamj demokracji iu 
dowej, zabezpiecza dalszy, szybki roż 
wój i rozkwit naszej wyzwolonej Oj 
czyzny, niepodległość naszego narv- 
du, nienaruszalność naszych granic 
na Odrze i Nysie, (Huczne oxleski), 
Potęga Związku Radzieckiego za- 
decydowała o klęsce imperializmu 
hitlerowskiego, a dziś krzyżuje 
zbrednicze plany amerykańskich i 
angielskich podżegaczy wojennych i 
IA ATAKI w Niemczech Zachod- 
nich. 


Hutnicy podejmują zobowiązania 


dla godnego uczczenia 70 rocznicy urodzin Wodza 
międzynarodowego pzoletariatu — Józefa Stalina 


W uat- gdnia' br. 


równaniu z wrześniem, który był jed- 
nym z najlepszych miesięcy. 
* " * 

„W cela godnego uczczenia TO-ej 
toczniey urodzin Generalissimusa Jú- 
zefa Stalina — Wodza światowe:ra 
frontu pokoju i postęru — piszą ro- 
botnicy Kopalni „GENERAŁ ZA- 
WADZKT* — postanawiamy zorgani- 
zować do 21 grudnia br. 10 nowych 
brygad produkcyjnych", Załoga huty 
„BATLDONŃ* zobowiązała się skrócić 
o 2 miesiąceterminy wykonania zamó- 
wień państwowych. W hucie „BAN- 
KOWEJ* robotnicy przygotowują po- 
darunek w postaci przycisku na biur- 
ko. Podarunek przygotowany przez 
założę huty „BĘDZIN“ przedstawia 
postać, trzymającą gołębia pokoju i 
wieniec laurowy. Również robotnicy 
huty „ZYGMUNT oraz hutnicy Zi 
brza wykonali pomysłowe podarunki, 
przedstawiające ich osiagnięcia pro- 
dukcyjne. 


tęgę i o twórczy wysiłek 
wych mas ludu pracującego mist j 
wsi, skupionego wokół naszego rzą- 
du roboiniczo-chłopskiezo, z ulutoś- 
tią patrzymy w przyszłość naszego 
miężnego, pokój i wolność miłujące- 
go narodu! (Oklaski). 


ar Z Z Z Z ZZ ZZ O O 


ym Stronnictw Chłopskich 


W doniosłym fakcie zjednoczenia | 


W oparciu o tę spcjalistyczaą por 
milioror 


Obywatele delegaci! Możecie kyć 


pewni, że żołnierze polscy, wasi bra 
cia, godnie spełnią swój obowiązek 


obrony pokoju į Wolności narodu 


polskiego! (Oklaski). 


Niech żyje jedność ruchu iudovye= 


go i sojusz robotniczo-chłopski! (0- 
krzyki: Nigch żyje Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski! Zebrani pó 


wtarzają wielokrotnie okrzyk: 


Niech żyje!) 


Niech żyje Polska Ludowa i Jej 
Prezydent — Bolesław Bierut! 
(Wszyscy wstają i wznoszą ykrzykli 
Niech żyje!) 
ZKUKZZKOKUNNUNEZZNANUNENANOSEOKENNENE 


W zwycięskim marszu 


Chińska Armia Ludowa 


u bram Czung-Kingu 


PEKIN. (PAP). — Agencja Nowych 
Chin donosi, że Armia Ludowa zdo- 


byłą miasto Nanczuan na drodze Hu- 


ran-Scczuan i znajduje się o 20 kilo» 


metrów od. tymczasowej siedziby 
władz kuomintangowskich - Czunq- 
Kingu. 


W pobliżu miasta Liuczou (90 kilo- 
metrów |na wschód od Czung-Kingu) 
odbyła się wielka bitwa, w której 
rozbite zostały dwie dywizje kuo- 
mintangowskie. 


Komunistyczna Partia Anglii 


w obronie ludów kolonialnych 

LONDYN (PAP) — W sobote w 
pierwszym dniu obrad, po wysłucha- 
niu referatu politycznego sekretarza 
generalnego partii, odczytano dalsze 
depesze powitalne otrzymane od/par- 
tii komunistycznych Finlandii, we- 
cji, Imdii, Unii Południowo-Afrykań- 
skiej, Nowej Zelandii, Cypru, Trie- 
stu oraz Partii Pracy Albanii. 

Następnie członek egzekutywy par 
tii John Horner wygłosił przemówie- 
nie o wyżźwoleniu ludów kolonial- 
nych. Horner stwierdził, że brytyj- 
ska klasa robotnicza posiada potęż- 
nych i życzłiwych sobie sojuszników, 
w postaci narodów kolonialnych, wal 


czących dziś przeciw imperializmowi 
i imperialistycznym agenturom, 


Fakt, że much narodowo-wyzwoloń 


czy w koloniach znałazł się dziś w 
pierwszych szeregach światowej wal- 
ki o pokój i 
wpływ na najstarszą na świecie im- 
perialistyczną potęgę — na Wielką 
Brytanię. Imperialistyczny i przesła* 
izały system gospodarczy W, Bryta- 
nii, 
wyzysku kolonialnego, 
obliczu upadku, 


socjalizm, ma głęboki 


który jstniał jedynie kosztem 


stoi dziś w 
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Str. 2 


Razem budowa 


Nr_321 


é khędziemy Polskę Socjalistyczną 


Sekretarz KC PZPR —tow. Józef Cyrankiewicz wita Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Chłopskich 
w imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Obywatele delegaci! 

Dzień dzisiejszy — to wielki dzichń 
w historii polskiego ruchu ludowego. 
Likwiduje się rozłam w ruchu ludos 
wym, tym razem likwiduje się osta- 
tecznie, 

Zjednoczenie prawdziwe ruchu lu- 
dowego stało się możliwe dopiero w 
Polsce Ludowej, 

Ruch robotniczy utorował masom 
pracującego chłopstwa drogę do zjed- 
noczenia stronnictw ludowych. Pak- 
stwo ludowe, rządzone przez nasy 
ludowe z klasą robotniczą na czele, 
stworzyło warunki niezbędne do zjadł- 
noczenia. Sojusz robotnicze-chlopski 
i uznanie przodującej roli klasy ro- 
botniczej, stanowi tę podstawę ideo- 
logiczną, na której dokonywa się 
zjednoczenie. f 

Długa, trudna, ciężka i krwawa 
droga prowadziła masy chlopskie ud 
zarania ich świadomej walki o swe 
prawa, do zwycięstwa władzy robot- 
niczo-chłopskiej w Polsce Ludowej. 

Dopiero z chwilą pojawienia się na | 
arenie politycznej kłasowego ruchu 
robotniczego, radykalny ruch ludowy 
znalazł prawdziwego sojusznika, <tó- 
ry mógł go wyprowadzić na szerokie 
drogi waski o Polskę robotników i 
chłopów pracujących, 

Sojusz robotnicze-chlopski stał się 
wtedy podstawą wszelkiej rzetelne: 
wałki o sprawę chłopską. Stosuasx 
do tego sojuszu stal się równocześnie 
sprawdzianem rewolucyjności i szcze- 
rości przywódców i działaczy ruenu 
ludowegc. Rzecz jasna, że sojusz ten 
«znaczał rzeczywisią jedność w wal- 
ce klasowej robotnika i chłopa pracn- 
jacego, że sojusz ten oznaczał współ 
działanie z rewolucyjnym odłamem 
ruchu robotniczego, to znaczy w Pal. 
sce międzywojennej z Komunistycz- 
ną Partią Polski i z masami robotni- 
ków, zarówno komunistycznych, „ak 
i socjalistycznych, walczących krwa- 
wo i bohatersko z jarzmem kapitanz- 
mu i dyktatury santcyjno-militarnej. 

liekroć przywódcy prawicowi ru- 
cku chłopskiego zdolali sprowadzić 
ruch chłopski na manowce rzekomiej 
zamodzielności, odrywając go ód pa- 
zy sojuszu z robotnikiem, tylekroć 
staczał się ruch ludowy w objęcia re- 
akcji, w przepaść polityczną, której 
na imię było pakt lonckoroński i chie- 
nopiast, Nowosielce, czy delegatura. 

A kiedy pod presją mas chłopskich 
w okresie narastającego radykalizau 
chłopskiego, zaostrzania się walki kla 
sowej i potęgowania świadomości 
chłopa jednoczył się ruch ludowy. 
wtedy mnożyć się zaczęły od góry 
w jego szeregach próby dywersji 
ideologicznej, w 


postaci agrars/zmu 
itp, mające na celu wbicie klina mię- 
dzy pracujące chlopstwo, a klasę ro- 
botniczą, czyli uniemożliwienie walki 
o wyzwolenie wsi, i 
Wszystkie te manewry reakeji, 
wspomaganej przez  zdradzieckieh 
przywódców prawicy ludowej, stają 
się zrozumiale, gdy sobie przypomtui- 
my, że byly to czasy chronicznego, 
nieustającego kryzysu rolnego, czasy 
nieopisanej nędzy najszerszych "us 
chłopskich, czasy głodu ziemi, 8 mi- 
lionów ludzi zbednych — jak ich o- 


tydzień. ] EA 
W tych czasach, kiedy miliony 
chlopów byly po prostu wyrzucone 


poza nawias życia gospodarczego, W 


darności — 
chłopskie gotowe są walczyć do 
upadłego o swe prawa. Polala się 
wtedy szerokim strumieniem krew 
chłopska od kul ranacyjnej policji 
i wojska, waliły się chałupy chłop 
skie pod ciosami siekier  zbójec- 
kich wypraw  pacyfikacyjnych, 
| płonęły strzechy i dobytek chłop- 
ski we wsiach równanych z zie- 
mią przez. sanacyjnego najeżdźcę, 
który wyprzedził na tej ziemi hit- 
lerowskie metody w walce z pol 
skim chłopem. 

A obok kul, bagnetów i więzień — 
poszły w ruch wszystkie sprężyny 
manewrów politycznych, ożyly 'siucn= 
iy z wodzami prawicowymi luadow- 
ców, byle sprowadzić bojowy ruch, 
obudzonej do walki masy chłopskiej 
na polanę  nowosiciskiej defilady 
przed obliczem Śmigłego-Rydza, 

Ale zadzierzgnictej wówczas jed- 
ności walk; chłopa į robotnika, zro- 
dzonej w ogniu zmagań o dyktatu- 
rę solidarności judzi pracy miast i 
wsi, nie potrafili już przekreślić ani 
prawicowi przywódcy, ani mača, 
ani intryga, ani terror, Ta jedność 
walki wzmogla się za czasów oku- 
pacji, zacieśniła się jeszcze bardziej 
i scementowała w zaraniu Polski Lu 
dowcj. gdy przyszło budować zręby 
nowego, wyzwolonego dzieki histo- 
rycznemu zwycięstwu Armii Kadzice 
kiej, Państwa Ludowego, Ukorono- 
waniem tej jedności walki była Kra 
jowa Rada Narodowa. 

Ta łedność walki i wykuty z nież 
sojusz robotniczo-chłopski stanął u 

śdstaw Polski Ludowej, wyrażając 
się w ścisłym współdziałaniu ruchu 
robotniczego z radykalnym Aurem 
ruchu ludowego, repreze wo vunym 


i 


»| przez SL, wyrażając się we wspał- 


nej zwycięskiej wałce z dywersją mi 
„ołajczykowską — i we wspólnym 
zwycięskim budownictwie nowej Pel 
ski pod przewodem klasy rebotsi- 
czej, 

Przodownictwo klasy robotniczej, 
przodownicetwo Polskicj, Zjednoczce 
hej Parti Robotniczej ne "znacza 
ani komenderowania ruchem 'udo- 
wym i nie polega także na tym — 
i tutaj nie powinno być nispor zů- 
mień — że klasa robotnicza będzie 
wyręczać chłopów w ich walce O 
przebudowę wsi. Tak rozumieć przo 
downictwo klasy robotniczej, ta zna 


czyłoby nie rozumieć istóty smi- 
szu robotniczo-chnłopskiego, 19 zng- 


czyłoby popadać w spokojne o0cze- 
kiwanie przyszłości tworzonej przez 
kogo innego. Natomiast przod wnic- 
two klasy robotniczej polega na 
ivm, że ona swoim wielkim wysił- 
siem, swoją wykutą przez najwick- 
sze umysły: Marksa, Lenina, Siilina 
| wzbogaconą doświadczeniami — le- 
orią, swoją walką. swoją partią — 
torowała i toruje masom pracującym 
miast i wsi į inteligencji, «chłopom 
bezrolnym, małorolnym i 5redniorol 
nym, a więc narodowi, drogę do wy- 
zwolenia. (Oklaski. Okrzyk: Sujusz 
robotniczoe-chłopski z robotn:czą par 
tią na czełe niech żyje!" Oxrzyki: 
«Niech żyje!) 

Bowiem sprawa podniesienia po- 
ziomu materialnego ; kulturalnego 
wsi, podniesienia poziomu I wy Taj- 
ności rolnictwa leży w najżywotniej 
szym interesie wsi i całego n1ródu. 

Czy istnieje, czy jest do pomyśle- 
nia odrębna droga wsi do dobsoby- 
tu? Nie! Mogłaby być do pomyślenia 
jedynie odrębna droga bogacza wiej 
skiego do tuczenia się kosztom wy- 


tych czasach w masach chłopskich 
narastał gniew, bunt i wola walki, 
a wśród rządzących sprawców chłop= 
skiej nędzy — narastał strach, Da 
niczna obawa przed jednością robot 
niczo-chłopską, która wróżyła «res 
rządów obszarniezo-kapitalistyczny zh, 
kres dyktatury sanacyjnej. à 
Wspaniały strajk chłopski, stó: 

ry znalazł poparcie w masach “o: 
botniczych i na który robotnicy 
wielu okolic kraju, wbrew prawi» 
cowym przywódeam socjalistycz= 
nym, zareagowali strajkiem sali- 


zysku średniorolnego, małorolnego, 
bczrolnego chłopa. czyli kosztom 
wsi, kosztem zrabowania wsi meżli= 
wości rozwoju przez kapitalistów 
wiejskich, kosztem pograżenia wsi w 
nędzy, w upadku materialnym i «ul 
turalnym, kosztem oddania wsi 
przez spekulantów wiejskich w 
pacht spekulantom miejskim. paska- 
rzom, wydrwigroszom i kapitań- 
stom. 

Ta ostatnia próba cofnięcia histo= 
Jas wstecz, ta ostatnia próba z%non- 
towania Chienopiasta, obejmuj;4ceg0 


Z A 


świadczył, że misy | podziemie, reakcyjną część klein, bo 


gaczy wiejskich i miejskich, prawi- 
cowych „socjalistów* w rodzaju Zu= 
ławskięgo i Zdanowskiego, reaksioni 
stów wszelkiej maści, zbieranych do 
kupy przez agentury imperialisiYcz= 
ne, rozleciała się pod twardymi cio- 
sami zwycięskiej, rewolucyjnej kla- 
sy robotniczej, wspartej o sausa z 
podstawową masą chłopską, » bied- 
nymi i średniorolnymi ehlobami! 
(Oklaski) A drzazgi od tych twar- 
dych ciosów, takie jak: Mikołajczyk, 
Wójcik, Bańczyk czy Korbońs%i, łc- 
<iały aż do Ameryki. 

Tę antynarodowa partie dyryga 
wanj przez obcych imperialistów. 
zmawiajacych się z niemiecką reak- 
cją przeciwko polskim granicom, któ 
ra słaąncła do walki przeciwko Polsce 


Ludowej, zmiólł z powierzchni nasze 
go kraju potężny zryw mas ludo- 


botniczego i radykalny odłam "uchu 
ludowego, skupiony w Stronnieiwie 
Ludowym, które walczyło u boku kla 
sy robolniczej od pierwszej chwili 
tworzenia Polski Ludowej. 

Nie skończyła się jednak Powczas 
nasza wałka o Polskę Ludową 1 So 
cjalistyczną na rozgromieniu Miko- 
łajczyka. Wróg zszedł głębiej, przy- 
warował'1 nie skapitulował, ale Pol- 
ska Ludowa odnosiła dalsze nieprzer 
wane zwycięstwa, 

W tym okresie vczciwe elementy 
PSL-u, przeprowadzając oczyszczenie 
swoich szeregów i walkę ze złą tra- 
dycją, weszły także na drogę wspól: 
nej ze Stronnictwom Ludowym rea 


| zacji sojuszu robotniczo-chłopskie- 


go, w zwycięskim budownictwie Pol- 
wych, sprzymierzone siły ruchu ro: | ski Ludowej. | 


*. 

Wielkie zwycięstwa produkcy|- 
ne klasy robotniczej, to były jedna 
cześnie zwycięstwa wsi, która cze- 
ka na maszyny, na traktory, na to- 
wary, na elektryfikację, na postęp 
lechniczny we wszystkich dziedźi- 
nach, ; 

zrost przemysłu zarówno do- 
tychczasowy, jak przewidziany w 
Planie 6-letnim, wzrost, który zde- 
cydowanie zmienia oblicze Polski, 
to wielka perspektywa rozwoju 
wsi polskiej i jej wyzwolenia, jej 
przejścia na wyższe formy gospo“ 
darki rolnej, na spółdzielnie pro- 
dukcyjne, to perspektywa podnie- 
sienia dobrobytu materialnego, pod 


¿warty front chłopów polskich 
w sojuszu z polską klasa robotnicza 
wzmacnia siłę Polski Ludowej 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta wygłoszone 
na Kongresie Zjednoczenia Ruchu Ludowego 


(Ciąg dalszy ve str. 1-ej) 


| dzów rewolucji proletariackiej. Dziś 


nych przemysł w krajach demokracji j idee te zwyciężyły na jednej Irzeciej 


ludowej musi runąć. Okazało się je- 
ünak, że klasa robotnicza w sojuszu 
z chłopstwem i inteligencja pracują- 
cą nie tylko odbudowała i urucho- 
mita zburzone fabryki, koleje, porty 
i miasta, ale potrafiła — w ramach 
gospodarki planowej — ZABEZPIE- 
CZYĆ , TAKIE TEMPO WZROSTU 


PRZEMYSŁU, JAKIEGO POLSKA 
NIGDY PRZEDTEM NIE ZNAŁA! 
(Oklaski). 


Jeszcze w roku 1946 poziom pro- 
dukcji przemysłowej był o 26 proc. 
niższy od przedwojennego, a w roku 
bieżącym produkcja przemysłu jest 
już o 74 proc. większa, niż przed woj 
ną. Zaś w przeliczeniu na głowę lud- 
ności przemysł produkuje prawie 2,5 
raza więcej, niż przed wojną, W 
związku z tym wzrasta zaopatrzenie 
miast i wsi w produkty przemysłowe, 
wzrasta ogólny poziom bytu material 
nego ludności pracującej. Nikt z 
nas nie wąłpi dziś, że władza ludowa 
uczyni wszystko, aby dobrobyt mas 
pracujących zarówno na wsl, jak i w 
mieście wzraslał z roku na rok co- 
raz szybciej. 

WZROST DOBROBYTU MATE- 
RIALNEGO JEST PODSTAWĄ I WA 
RUNKIEM WZROSTU KULTURY 
MAS PRACUJĄCYCH 1 CAŁEGO 
NARODU. Wyzwolone z pęt obszar- 
niczo-kapitalistvcznego ucisku masy 
ludowe garną się dò nowego życia. 
Młodzież pragnie się uczyć, Kobiely 
chcą uczestniczyć w pracy spolecznej 
iw życiu kulłuralnym na równi z 
mężczyznami. Mają do tego prawo 
i powinniśmy im w lym dopomóc. 
Wzrost .aktywności i świadomości 
społeczno - polilycznej wszystkich 
warstw ludowych jest I będzie naj- 
wyższą zdobyczą Polski Ludowej. 

Stronnictwa poliłyczne demokracji 
ludowej mają zadania w tej dziedzi. 
nie wprost ołbrzymie. Gdy świado* 
mość polityczna, wiedza, kullura, za- 
pał dojrzewa, rośnie, wzbogacą sie w 
sercach i w umysłach milionów lu- 
dzi pracy naród staje się o 
wiele bardziej twórczy, wielki, silny 
bogactwem swego wkładu w skarb- 
nice walki o postep ogólnoludzki, 

Od wielu pokoleń tęskniły niezii- 
czone masy chłopskie do wolnego 
i twórczego życia. W walce 6 prawo 
do takiego życia ginęły setki I tysią- 
ce najlepszych bojowników ludu pra 
cującego. Pod czeiwonymi sztanda- 
rami bojowymi stawał nieraz do tej 
walki obok robotnika chłop pracują- 
cy, rzemieślnik, inteligent, wchłania- 
jąc w serce wielkie idee i nauki wo- 


Pierwszy dzień obrad 


* Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 


Wielka aula Politechniki Warszaw 
skiej wypełniona po brzegi. Zasiada- 
ią w niej delegaci zjazdów ogólno: 
państwowych ŚL i PSL, obecnie złą- 
czeni w Kongres Jedności Ruchu Lu- 
doweqo. 

Obrady otwiera marszałek Kowal- 
ski, podając da wiadomości jedno- 
głośne uchwały obu zjazdów posta- 
rawiające połączenie stronnictw i 
zlikwidowanie raz na zawsze kilka 
dziesięcioleci trwającego rozbicia, i 

Delegaci wstają rozlegają się 
okrzyki na cześć jedności, „Sojuszu 
robotniczo-chiopskiego — wśród wiel- 
kiego entuzjazmu wybucha hymrt „O 
cześć wam panowie.” 

Żywo staje w pamięci Kongres Je- 
dności Klasy Robotniczej sprzed ro- 
ku. W tej salt klasa robotnicza jedno 
czyła swe szeregi, tworzyła zwartą 
potęgę. 

Dziś chłopi polscy wierni sojuszo 


wi robotniczo-chłopskiemu, stają wW! 


zjednoczonych szeregach z niezłomną 
wolą wytępienia do końca spuścizny 


zwielokrotnić moc sojuszu robotniczo 
chłopskiego. 

Marszałek Kowalski ndzieła głosu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej Bole: 
sławowi Bierutowi. — Wita go burza 
oklasków i pieśń — słychać okrzyki: 
„Prezydent robotników 1 chłopów 
niech żyje!” 

Prezydent w przemówieniu swym 
przypomina ‘długie lata przeszłości, 
kiedy burżuazji i obszarnikom wda- 
wało się przeciwstawiać chłopów — 
robotnikom. Następnie omawia osią- 
gnięcia sojuszu robotniczo-chłopskie- 
qo i stwierdza, że największą zdoby- 
czą sojuszu jest zjednoczenie mas ro- 
holniczych i dzisiejsze zjednoczenie 
chłopów. 

Ta jedność jest źródłem niespoży- 
tej mocy sojuszu robotniczo-chłop- 
skieqo i Polski Ludowo-Demokratycz- 
nej, i daje ona nam pewność, że zwi 
dujemy Polskę Sprawiedliwości Spo- 
łecznej, Polskę Socjalistyczną. 

Długo niemilknaca owacją, ekla» 
skamt i okrzykami żegna sala scho: 


złei przeszłości. bv  jednościa swa 


dzącego z trybuny Prezydenta. 


Po Prezydencie w słowach krótkich 
i mocnych, jak raport wita Kongres 
imieniem Armii i własnym Marsza- 
łek Konstanty Rokossowski, Poja- 
wienie się jego na trybunie wywołu- 
je wybuch żywiołowej radości, twa- 
rze się rosjaśniają, oklaski i okrzyki 
trwają kilka minut. 

Po Marszałku imieniem PZPR wita 
Kongres sekretarz KC low. Józef 
Cyrankiewicz. Sala urządza dlugą 
owacje pa cześć PZPR i sojuszu ro- 
hotniczo-chłopskiego, zakończoną od- 
śpiewaniem Miedzynarodówki. Gdy 
tow. Cyrankiewicz mówi o pomocy 
i naukach, jakie czerpiemy ze Związ- 
ku Radzieckiego, wybucha demon- 
stracja na cześć ZSRR i Generalissi- 
misa Stalina, która co chwila się poô- 
nawia aż do końca przemówienia 
tow: Cyrankiewicza. 

Po tow. Cyrankiewiczu witają Kon 
gres przedstawiciele Zw, Zaw. ZMP 
i delegacje fabryk. i 

Po powitaniach na trybunę wszedł 
marszałek Kowalski, by wyałosić re- 
ierat idcoloqiczny 


części globu, dając możność setkom 
milionów ludzi budowania 
form życia społecznego. 
Dzięki pomocy 
Socjalistycznych 


tej władzy jest niczłomnie ngronto- 
wana w sojuszu robotniczo-chlop- 


skim, który jest sojuszem olbrzymiej: 


większości narodu polskiego. 


nie lepszego socjalistycznego ustroju 


społecznego, w którym człowiek pra-; 


cy, robotnik, chłop, czy iateligent, bę 
dzie mógł coraz pełniej rozwijać swe 
„siły twórcze, swoje indywidualne u- 
zdolnienia, swój zapał, swoją ofiar- 
ność I oddanie SPRAWIE OJCZY- 
STEJ I SPRAWIE WALKI O POKÓJ 
1 WOLNOŚĆ LUDU PRACUJĄCEGO 
NA CAŁYM ŚWIECIE, 

Dla urzeczywisinienia: tego zadania 
doniosła rola przypada Zjednoczone- 
mu Stronnictwu Ludowemu, W opar- 
ciu o jedność ruchu ludowego, nie- 
chaj poniesie ono tym skuteczniej w 
masy chłopskie płomienną żagiew 
idei i walki o postęp I pokój, o przy- 
jaźń narodów, budujących nowe tor- 
my lepszego życia z wielkim naro- 
dem radzieckim na czele. Torujmy 
niezmordowanie drogę ludowi pracu- 
jącemu do oświaty 1 wiedzy. Walcz- 
my z oszustwem í krzywdą, broniąc 
na każdym kroku człowieka pracują- 


Zada-! goraco Kongres 
niem władzy ludowej jest zbudowa= | 


też jawnymi formami wyzysku, 
Wraz z setkami milionów ludzi po- 
stępowych i uczciwych z całęgo świa 


nowych! ta twórzmy potężny front walczących 


v trwały pokój przeciw zbrodniczym 


narodów Związku | machinacjom imperialistycznych pod 
Republik Radziec= | żegaczy wojennych. 
kich 1 ich Wielkiego Wodza Józefa! 
Stalina — polski lud pracujący 2do-| 
byl wolność i władzę polityczną, Sila ; robotniczo-chlopskiego, 


Wzmacniajmy 


lączność ludu pracującego wsi l 
miast i strzeżmy niezłomnie sojuszu 
jako nieza- 


wodnego fundamentu 
wej. 
Obywatele delegaci! 


władzy ludo- 


Pozdrawiam 
Jedności Ludowej 
i życzę wam pomyślnych obrad: 

nad szybszym wydźwignięciem mas 
chłopskich z wiekowego zacofania; 

nad przehudową gospodarczą wsi 
polskiej w oparciu o spółdzielczość 
i nieustannym wzrostem jej dobro- 
bytu; 

nad większym zbliżeniem | zespo: 
leniem terenowych organów władzy 
ludowej z ludnością pracującą, 

Nie walpię, że obrady wasze wzmo 
gą aktywność mas chłopskich w kie- 
runku szerszego jeszcze krzewienia 
oświaty rolniczej wśród biednych 
i średniorolnych chłopów; energicz- 
niejszego wciągania młodzieży | ko- 
biet do pracy społecznej, politycznej 
i kulturalnej I udostępnienia młodzie- 
ży wiejskiej w najszerszym zakresie 
nauki i sztuki. » 

W TEN SPOSÓB PRZYCZYNICIE 
SIĘ DO JESZCZE WIĘKSZEGO ROZ- 
BUDZENIA W MILIONOWYCH MA- 
SACH CHŁOPSKICH ZAPAŁU I OD. 
DANIA W PRACY DLA NASZEJ 


rego przed wszelkimi ukrytymi czy | LUDOWEJ RZECZYPOSPOLITEJ. 


niesienia kultury, perspektywa wy 
zwolenia kobiely wiejskiej 1 jej 
awansu społecznego, to wspaniała 
perspektywa dla młodzieży chłop- 
skiej, dla jej dalszego awansu spo- 
łecznego, poprzez zwiększenie ilo- 
ści szkół, przez szerokie możliwo- 
ści zatrudnienia, przez szerokie 
możliwości kształcenia. 


Dlaczego tak jest? Jest tak dlate- 
go, że budowa fundamentów socjali- 
zmu — to perspektywa rozwoju dla 
całego narodu. I, rzecz prosta, że bu- 
dowa fundamentów socjalizmu — to 
jest także budowa tych fundamentów 
na wsi. i 


Wielkie zadania czekają zjedno- 
czony ruch ludowy. Wzmóc wyzwo- 
leńczy wysiłek mas małorolnych i 
średniorólnych chłopów dla podnie- 
sienia poziomu gospodarki rolnej 1 
dla przechodzenia na wyższe formy 
gospodarowania, a więc wzmóc czuj- 
ność, a więc walczyć z bogaczem 
wiejskim, ze spekulaniem, z reakcyj- 
ną, wrogą sprawie ludowej, częścią 
kleru, za wszystkimi wrogami Polski 
Ludowej, a więc ogromne, wspólne 
nasze zadanie umocnienia sojuszu ro- 
botniczo-chłonskiego, który jest pod- 
stawą sily władzy ludowej, który 
wyraża dążenia ogromnej większości 
narodu do zbudowania sprawiedliwe- 


go ustroju, A więc wzmożenia walkf 


o pokój, o utrwalenie możliwości po- 
kojowej pracy i pokojowego, wspa- 
niałego rozwoju naszego narodu. A 
więc zacieśnienie więzów przyjaźni i 
braterskiej współpracy z krajem, któ 
rego walką I wysiłek sprawiły, że na 
rody wyzwolone zostały spod grożby 
zagłady przez zbójecki faszyzm i że 
mogą dziś budować swoje nowe ży- 
cie, z krajem, którego siła jest dziś 
największą zaporą przeciw zabór- 
czym planom imperialistów, z krajem, 
wokól którego skupiają się wszyst- 
kie współpracujące ze sobą narody 
demokracji ludowej, wszystkie siły 
postępu na całym świecie, tworząc 
niezwyciężony, rosnący obóz pokofn 
— ZACIEŚNIĆ BRATERSKIE WIĘZY 
Z NASZYM WIELKIM PRZYJACIE- 
LEM ZWIĄZKIEM RADZIECKIM. 
(Oklaski), 


POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA 
ROBOTNICZA ŻYCZY MASOM 
CHŁOPSKIM, ABY ZWYCIĘSTWO 
NAD PRZESZŁOŚCIĄ, JAKIM JEST 
TO ZJEDNOCZENIE RUCHU LUDO- 
WEGO, DOKONANE W WALCE ZE 
WSZYSTKIMI SIŁAMI, KTORE 
PRZEZ LATA CAŁE OBSIADAŁY 
CHŁOPA, ABY MU  UTRUDNIO 
WALKĘ O WYZWOLENIE, ABY TO 
ZWYCIĘSTWO NAD PRZESZŁO- 
ŚCIĄ BYŁO WSTĘPEM DO DAL- 
SZYCH ZWYCIĘSTW  PRZYSZŁO- 
ŚCI DO DAŁSZYCH WSPÓLNYCH 
ZWYCIĘSTW MAS PRACUJĄCYCH 
W WALCE O POKÓJ, W WALCE 
O ZBUDOWANIE SZCZĘŚLIWEJ, 
BOGATEJ, SILNEJ, SPRAWIEDLI- 
WEJ DLA WSZYSTKICH, SOCJALI- 
STYCZNEJ POLSKI. (Huczne oklaski. 
Wszyscy wsłaja). 


Narada aktywu związkowego w Łodzi 


solidaryzuje się w pełmi 


z uchwałami III Plenum KC PZPR 


W Łodzi odbyła się narada akty- 
wu związków zawodowych z Okręgu 
Łódzkiego, poświęcona omówieniu u- 
chwał II Plenum KC PZPR. 

Relerat wygłoszony przez przewo 
riczącego ORZZ tow. Krzywańskie- 
go, który omówił uchwały III Ple- 
num KC PZPR oraz aktualną sylua- 
cję polityczną Polski i świata, zgro- 
madzeni wielokrotnie przerywaj 
burzliwymi oklaskami i okrzykami 
na cześć władz Polski Ludowej, KC 
PZPR, międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej oraz nauczycielki 
klasy robotniczej świata WKP(b) 
i jej Wielkiego Wodza Generalissi- 
musa Stalina. 

W czasie kilkugodzinnej dysku- 
sji, w której udział wzięło około 20 
mówców — radcy zakładowi, przewo- 
dniczący oddziałów związków, jak i 
Powiatowych Rad Związków Zawo: 
dowych eraz przodownicy pracy dali 
wyraz swojej pelnej solidarności z 
historycznymi uchwałami III Plenum 
KC PZPR. 

Dyskutanci: tow. tow. Stolarek, 
Koper, Chrzanowski, Nowakowski i 
inni wskazywali na wiele dziedzin 
życia, w których związki zawodowe, 
uzbrojone w nauki płynące ź uchwał 
UL Plenum KC PZPR winny ingero- 
wać, by radykalnie usuwać zakorze 
nione tam zło, Wskazywali oni rów 
nież na konieczność stałego szkolenia 
ideologicznego kadr aktywu związko 
wego. 

Z oburzeniem mówili Uyskułanci © 
ohydnej roli władz francuskich, któ- 
re wypełniając ślepo zlecenia impe- 
rialistów semerykańskich, prześladu- 
ją obywaieli polskich we Francji, w 
odwet za  zdemaskowanie szajki 
szpieqowskiej w Polsce, Postępowa- 
nie takie, stwierdzają wszyscy dysku 
tanci, nie zmieni jednak stosunku na 
rodu polskiego do ciemiężonego 
przez reakcję narodu francuskiego i 
jego przodującego oddziału Komuni 
slycznej Partii Francji. 

Na zaknńrzania kanfarancji vara- 


madzeni w imieniu przeszło 450 tyś |konać uchwały II Pienum KC PZPR 


robotników, pracowników  umysło- 
wych i inteligencji technicznej, zeze- 
szonych w związkach zawodowych 
Okręgu Łódzkiego, uchwalili jedno- 
myślnie rezolucję, w której stwier- 
dzają m. in.: „Całkowicie solidaryzu- 
jemy się że stanowiskiem KC PZPR 
i postanawiamy wzmóc cztijność kla- 
sową oraz pogłebiać świadomość ide- 
ologiczną szerokich mas związkow= 
ców. 4d 

Zgromadzeni zobowiązują się wy- 


przez: wzmocnienie czujności klaso- 
wej i pogłębienie świadomości 'deolo 
gicznej na kursach I wieczorach dy- 
skusyjnych, otoczenie należytą opie- 
ką rad zakładowych, uaklywnienie 
grup związkowych, przeprowadzenie 
intensywnej kontroli składek czion- 
kowskich oraz zorganizowanie I ofo- 
czenie opieką wszystkich pracują- 
cych, którzy są jeszcze poza związka- 
mi zawodowymi. 


Policja dokonała przewrotu w Panamie 


Na rozkaz USA mianowano prezydentem zausznika hitlerowskiego 


MEXICO CITY (PAP) — Jak do- |stanowisko 


nosi postępowa prasa meksykańska, 
w Panamie dokonano przewrotu, w 
wyniku którego Arniilfo Arias, usu: 
nięty że stanowiska prezydenta w 
1941 r. został ponownie proklamowa- 
ny prezydentem republiki. 

Przewrót nastąpił po ogłoszeniu 
przez sąd najwyższy postanowienia, 
w myśl którego Daniel Chanis nsn- 
nięty 20 listopada „e stanowiska pre 
zydenta .proklamoweny został ponew 
nie prezydentem. Panamy. 

Roberto Chiari, który objął wła- 
dzę w wyniku przewrotu w dniu 20 li 
stopada, zastosował się do decyzji 
sądu najwyższego i opuścił stanowi- 
sko prezydenta. Jednakże zanim Da- 
riel Chanis zdążył objąć 


prezydenta, komendant 
policji pułkownik Remon, wbrew de 
cyzji sądu najwyższego zjawił się ma 
zamku prezydenta z oddziałem 209 
ludzi i prokłamował Arnulfo Ariasa 
prezydentem Panamy: 


Po przewrocie dokonanym przez 
policję Avias wygłasił przemówienie, 
w którym oświadezył m. in., że sto: 
sunki między Panamą a Stanami 
Zjednoczonymi będą się zacieśnialy 
coraz bardziej, 


` 


Po raz pierwszy Arias zostal prs- 
zydentem Panamy no wyborach 1940 
roku. Ponieważ był oh zwoloennikien 
polityki zbliżenia 2% państwami osi, 
został usunięty ze stanowiska prozy- 


ponownie |rienta w październiku 1941 roku. 


Fabryka Maszyn Jedwabniczych 


wykonała roczny plan produkcji 
* 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wetniarego Ne 37 w Łodzi 


wykonały roczny plan produkcji 
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Energia atomow 


ZSRR domaga się 
MIASTOWEGO ZAKAZU BRONI ATOMOWEJ 


szyńskiego wygłoszonego 


 NATYCH 


Dokończenie przemówienia ministra Wy 


` 


na Genefalnym Zgromadzeniu ONZ 


NOWY JORK (PAP). — W. przemó 
Wieniu swym, wygłoszonym na ple- 
fum Zgromadzenia Generalnego ONZ 
m temat energii atomowej. minister 
Wyszyński zaznaczył, że Związek 
Radziecki jest niezwykle zajntereso- 
wany w maksymalnym rozwoju pro- 
dukcji oraz w zastosowaniu energii 
jlomowej dla celów pokojowych. Ina 
Wej ma się sprawa w Stanach Zjed- 
oczonych. Nie jest tajemnicą, że w 
anach Zjednoczonych znajdują wy 

poglądy, przeciwstawiające się 
aozwojowi energii atomowej, ponie- 
koła przemysłowe widzą w ener 
atomowej niewygodną konkuren- 


Amerykański plan 
wojskowo — 


Sprawozdanie Komisji Atomowej— 
stwierdza dalej minister Wyszyński 
przedłożone Radzie Bezpieczeń- 
siwa, przewiduje kontrolę miedzyna- 
rodowg nad surowcami i zakładami 
produkcji energii atomowej według 
dy geograficznej. Sprawozdanie 
0, wyrażające stanowisko amery- 
fańskie, wskazuje również na ko- 
mieczność nie dopuszczenia do tego, 
by. „poszczególne kraje mogły w dro 
dre zaboru objąć w posiadanie złoża 
Mirowców, zapasy i urządzenia pro- 

ikcji energii atomowej ra ich wla- 
Sm terytorium lub na terytoriach 
Fasiednich i hy w ten sposób zdoby- 
ły przewagę wojskową”. 


Rzecz znamienna, że przy geogra- 
licmym podziale surowców | pizedsie 
stw atomowych nie bierze się w 
påle pod uwaqę gospodarczych po- 
| fizeb i interesów poszczególnych kra 
jów. Widać to jasno z planu Acheso- 
Ma — Barucha — Lilienthala. Świad- 
Gy o tym również sprawozdanie 
_ prol Francka dla ministra wojny 
KSA na temat społecznych i politycz 
ch skutków odkrycia energii ato- 
_ Mowei. Prof. Franck proponuje racjo- 
pe surowców, a w pierwszym 
hędzie rudy uranowej. Poszczególne 
kraje miałyby otrzymać ograniczona 
_ lść uranu, by nie mogły produko- 
Ps ać atomowych materiałów wybucho 
„. wych „Takie ograniczenie —- podkre. 
R Pil? Fłanck w swym sprawbzda 
niq —-'fiałóby* tę hjemhą strone, że 
O rozwój energii ato- 
awej dla celów pokojowych”. Ą 
ec prof. Franck, którego sprawo- 
danie posłużyło do przygotowania 
erykańskiego planu kontroli ener- 
i atomowej, — sam przyznał, że o- 
niczenia, proponowane przez USA 
lemożliwiają rozwój energii atomo 
ej dla cełów pokojowych. 


Plan Achesona — Barucha — Li- 
lienthala zawiera takie posłanowie- 
Mia, które uniemożliwiają lub niezwy 
e utrudniaja rozwój energii atomo- 
ej dla celów pokojowych. Na tym 
Młaśnie poleqa reakcyjna istota tego 
lanu, stawiającego przeszkody nie 
b pokonania na drodze do rozwoju 


podarki 


poszczególnych 


,, Amerykański plan kontroli został 
W ten sposób opracowany, że więk- 
Bzość projektowanego przez USA or- 
_ganu kontroli może w każdej chwili 
lznać żę produkcja energii atomowej 
na wielką skalę jest niebezpieczna", 
Większość ta może więc stwierdzić, 
ze tego rodzaju produkcja energii 
 ałomowej stanowi naruszenie zobo- 
wiązań międzynarodowych. W rzeczy 
wistości jednak produkcja energii 
 alomowc' na wielką skalę może za- 
wsze mieć miejsce w krajach, w któ- 
f tych istnieją warunki dla potężnego 
_ rozwoju nauki i techniki | gospodarki 
Ma podstawie ostatnich osiągnięć. 
Z punktu widzenia planu amerykań- 
skiego, rozwój taki może być trak- 
lowany jako „naruszenie układu“. 
Niektórym może się takie przypusz- 
_ Cenie wydać nieprawdopodobnym, 
wobec czego należałoby  przypom- 
leć, że osławiony Bullit doszedł do 
wniosku, że play Związku Radziec- 
kiego zwiekszenia produkcji stali do 
50 milionów ton rocznie stanowi „do- 
wód agresywności” Związku Radziec 
kiego. Nie jest wykluczone, że w mię 
dzynarodowym organie kontroli, pro- 
jektowanym przez "Amerykanów, 
większość będzie się składała właśnie 
1 takich Bullitów! 


Plan amerykański został sformu- 
lowany w ten sposób, by zapewnić 
Stan, Zjednoczonym posłuszną więk- 
zość w międzynarodowym organie 
kontroli. Przy pomocy tej większości 
Stany Zjednoczone chciałyby Dtrzy- 
Mać do swej dyspozycji wszystkie 
światowe zapasy surowca atomowe- 
go, wszystkie przedsiębiorstwa, w 
których przerabia się te surowez. 
tany Zjednoczone pragnęłyby przy 
ómocy międzynarodowego organu 
ontroli regulować produkcję energii 
_ atomowej, © w razje potrzeby ogra- 
Mcżyć ia lub nia drmuśrić da rozwo- 


Prof. Oppenheimer wważa, że ener-,— były w rzeczywistości 


gia atomowa dla potrzeb konkret- 
nych będzie mogła być wykorzystana 
za 10 — 20 lat, a w całej pełni do- 
piero za 30 — 50 lat. Amerykańska 
komisja energii atomowej w swym 
sprawozdaniu, przeznaczonym dla 
Kongresu, dochodzi do konkluzji. że 
enerqia atomowa bedzie mogła być 
wykorzystana dla celów konstruk- 
tywnych najwcześniej za 20 lat. 
Wszystkie te deklaracje wskazują 
niewątpliwie, że Stany Zjednoczone 
nie są zainteresowane w wykorzysta 


niu energii atomowej dla cełów po- 
kojowych. 


kontroli — planem 


strategicznym 


Plan ten Jest więc sprzeczny z Inle- 
resami ludzkości. 

Minister Wyszyński podkreśla na- 
stępnie, że plan amerykański, zmie- 
rzając do ograniczenia możliwości ba 
dań i produkcji energii atomowej w 
irnych krajach, — dąży równocze- 
śnie do tego, by zapewnić Słanom 
Zjednoczonym przewagę nad innymi 
krajami. Przyznają to otwarcie ucze- 
ni i politycy amerykańscy. popiera- 
jący plan Achesona — Barucha — 
Lilienfhala. 

Mówca z kolèt zwraca uwage na 


to, že plan amerykański, przyjęty 
przez większość Komisji Atomowej, 


przewiduje kontrole eiapami. Jaki 
jest cel tej propozycji? Amerykanie 
liczą na to, że jeżeli kontrola będzie 
przeprowadzana etapami, to Stany 
Zjednoczone przez długi okres czasu 
znajda się poza obrębem kontroli 
międzynarodowej. i 

Plan anierykański obliczony jest 
nie na zakaz broni atomowej, ani na 
rozwój energii alomowej dla celów 
pokojowych, lecz na zabezpieczenie 
interesów _ wojskowo-stralegicznych 
USA. W piśmie Achesona, Kennana 
Mac Cloy'a, gen, Grovesa i innych 
z 17 marca 1946 r, skierowanym do 
owczesneqo sekretarza stanu Byrne- 
sa w sprawie amerykańskiego planu 
kontroli atomowej, czytamy m. in. że 
kontrola międzynarodowa powihna 
być wykonywana etapami. Plan ame-. 
pork enera to. pismo—nie wy 

aga, by Stany Zjednoczone przerwa 
ły produkcję bomb atomowych po 
przedstawieniu planu lub po wejściu 
w życie planu, a nawet po uslanowie 
niu organu kontroli międzynarodo- 
wej. Przerwanie produkcji bomb ato- 
mowych nie ma nasłąpić w pierw- 
Szym etapie kontroli. Nie można ści- 
śle określić terminu przerwania pro- 
dukcji bomb atomowych. Decyzja w 
lej sprawie może zapaść jedynie 
i tylko w zależności od sytuacji po- 
litycznejj od wymogów bezpieczeń- 
stwa i oà przesłanek polityki między 
narodowej. = 

Z powyższego pisma autorów pla- 
nu amerykańskiego wynika niedwu- 
znacznie, że Słany Zjednoczone nie 


auki, rozwoju techniki I rozwoju go | zamierzaja przerwać produkcji bomb 
krajów. ! alomowych. 


Plan amerykański stanowi grożbę 
dla bezpieczeństwa międzynarodowego 


ju produkeji energii atomowej dla 
celów pokojowych — pod pretekstem, 
że produkcja energii atomowej w 
pewnych, przez USA określonych wa- 


runkach, zagraża rzekomo 
czeństwa świata. Podstępny plan 


Achesona — Barucha — Lilientha!a 
obliczony jest na to, by oszukać opi 
nie publiczną i zamaskować agresy W- 
ne cele tego planu — fałszywymi fra 
zesami pacyfistycznymi, powoływa- 
niem się na „ducha internacjonaliz- 
mu, na „wyższe dobro", na „wyższe 


interesy całej lulzkości”* itd. 

Plan amerykański pzzewiduje dalej 
przyznanię organowi kontroli prawa 
samodzielnego prowadza EA na 
terenie całej kuli ziemskiej. Tzw. 
międzynarodowy organ kontroli mógł 
by w ten sposób rozwinąć szeroką 
sieć szpiegostwa wojskowego i prze- 
mysłowego. Profesor Blacket w swsj 
pracy na temat energii atomowej 
stwierdza m. in.: „w obecnej sytuacji 
międzynarodowej, gdy Stany Zjedno- 
czone posiadają zapas bomb atomo- 
wych i gdy Stany Zjednoczone wypo- 
wiadają się za wykorzystaniem bomb 
atomowych w wypadku wojny, — ra- 
dzieckie władze wojskowe słusznie 
uważają, że zachowanie w tajemnicy 
położenia zakładów wojskowych i 
przemysłowych i nowych okręgów 
przemysłowych posiada wielkie zna- 
czenie z punktu widzenia wojskowe- 
go“. 

Minister Wyszyński przypomina 
dalej, że prof. Blacket zacytował a- 
świadczenie marszałka Rundśtaedta, 
który stwierdził na temat wale w 
Związku Radzieckim, co następuje: 

„Wkrótce po rozpoczęciu ofensywy 


przeciwko Rosji, zroznmiałem, że 
wszystko, €o napisano o Rosji — oka- 


zało się nanscnsem, Mapy Rosji — 
okazały sio nieńokłudre. Zakresicae 
na mapie Husta czerwoną linią szosy 


polnymi 
drogami, a zaznaczone na mapie dro- 
gi polne — były najbardziej nowo- 
czesnymi szosami, Zdarzało się, ze 
na danym odcinku mapa nie wskazy- 
wała żadnego osiedla, a my wjeźdża- 
liśmy w fabryczne miasta typu ame- 
rykańskiego*. 

Plan amerykański zmierza wyraż- 


nie do tego, by pod pozorem „kon- 
troli międzynarodowej“ uzyskać kon- 
trołę monopoli amerykańskich nad 
wszystkimi światowymi zapasami 
energii atomowej i nad zakładami 
produkcji energii atomowej, a tak- 
że nad imnymi pokrewnymi gułęzia- 
mi produkcji. 


Wprowadzić zakaz broni atomowej 
i ustanowić ścisłą kontrolę międzynarodową! 


Związek Radziecki uważa za swój 
obowiązek demaskować plan amery- 
kański, mie dopuścić do oszuwania 
światowej opinii publicznej i w ten 


sposób usunąć niebezpieczeństw? 
przekształcenia organu międzynaro= 


dowego. powołanego do obrony paso- 
ju, — w i trzędzie wojny. poz 

Związek Radziecki od piecwszej 
chwili domagał się bezwarunkoweg» 
zakazu broni atomowej i ustanowie- 


nia ścisłej kontroli międzynarodowej 
nad poza tego zakazu. Zwią- 
Zęk Radziecki reprezentował to sta- 
nowisko wtedy, kiedy nie posiadał 
jeszcze broni atomowej, oraz broni 
tego stanowiska teraz, kiedy dyspo- 
nuje bronią atomową. 

Następnie min. Wyszyński omó- 
wił pokrótce projekt francnsko-kana= 
dyjski Mowca podkreśla, że projekt 
ten w zasadzie niczym się nie różni 


Lida PIOME OSN =" 


od planu Achesona — Barucha — ʻi- 
iienthala. Projekt francusko-kanady]- 
ški ogranicza się m.in. do tego, że 
wyraża... życzenie zakazu broni ato- 
mowej. Należy jednak po prostu 
wprowadzić zakaz broni atomowej. i 
uchwalić, że broń atemowa znajdu- 
je się poza nawiasem prawa, 

Delegacja radziecka przedstawiła 
swój projekt, w którym wskazuje na 
to, iż ani jedno z zadań, jakie Komi- 
sja Atomowa miała wykonać na sod- 
stawie uchwał Zeoromadzenia Gene- 
ralńego z 24 stycznia i 14 grudnia 
1946 roku — nie zostało dotąd roz- 
wiązane. Rezolucja rauziecka stwier- 
dza, że odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy spada całkowicie na rządy 
USA i Wielkiei Brytanii, które sy- 
stematycznie przeciwstawiają się 
przyjęciu decyzji w sprawie zakazu 
broni atomowej oraz w sprawie usta- 
nowienia ścisłej kontroli międzyna= 
rodowej nad energia atomową, by we 
dopuścić do wykorzystama jej dla 
celów wojskowych. 

Projekt radziecki stwierdza rów- 
nież, że konsultacje między stolymi 
członkami Komisji Atomowej ate 
przyczyniły się do rozwiązania Wy- 
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a musi slużyć |udzkości 


UUMUUUUWULWWUNUUUUUUUDUUUUUNOU NUI 


żej wspomnianych problemów, ponie- 
waż USA i Wielka Brytania występo- 
wały podczas konsultacji w dalszym 
ciągu ze swymi wnioskami, które w 
istocie swej są sprzeczne z planem 
natychmiastowego zakazu broni ato- 
mowej. 

Przywiązując jednak wyjątkową 
wagę do konieczności osiągnięcia wo- 
rozumienia w sprawie wprowadzenia 
w życie uchwał Zgromadzenia Genes 
ralnego ONZ z 24 stycznia i 114 gru- 
dnia 1946 roku — projekt rezolucji 
ZSRR przewiduje wydanie Komisji 
Atomowej zlecenia, by wznowiła we 
prace i niezwłocznie przystąpiła do 
opracowania projektu konwencji 0 za- 
kazie broni atomowej i projektu kon- 
wencji o kontroli nad energią atomo- 
wą. Obie te konwencje powinny być 
zawarte i wprowadzene w życie rów= 
nocześnie! 

"Kończąc swe przemówienie, mini- 
ster Wyszyński zaapelował do wszyst 
kich delegatów, którym droga jest 
sprawa pokoju i bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego, by popari projekt 
radziecki, przewidujący podjęcie no- 
wych wysiłków dla wprowadzenia w 
życie zakazu broni atomowej, 


Statut Partii - orężem rewolucyjnej czujności 


Historyczną żasługą (II Plenum 
jest, że postawiło ono w całej ostro 
ści przed całą Partiqąg przed każ- 
dym jej ezłonkiem zagadnienie czuj 
ności wobec wszelkich przejawów 
działalności wroga. a szczególnie 
wobec lego prób przenikania w sze- 
regi naszej Partii. 

W swym. przemówieniu na (II Ple 
num tow. Bierut dał głęboką ana- 
lize skutków, przyczyn i źródeł za= 
traty ezujności. Tow. Bierut wska- 
zał, że ślepota polityczna nosistell 
nacjonalistycznego. oporiunistyczne 
go odchylenia otwierała drzwi dia 
wtyczek wroga do różnych >żliiw a= 
paratu gospodarczego i państwowe= 
go, a także dla obcych i wrogich iè 
mentów do organizacji partyjnych. 

Dyskusja w Partii dookoła akcji 
sprawozdałyczej z Plenum wykaza- 
ła jak grupa nacjonalistyczao - 
oportunistyczna tow. Gomułki ste- 
piała czujność Partii, umożliwiała 


wrogowi przewikańie agentów” 1 rro nior budownictwa -partyjnego, 


wokatorów do! aparatu władzy Pbl-' 
ski Ludowej i do ogniw organiza 
cyjnych naszej Partii, 


III Plenum wskazało, że lekczwa- 
żenie zasad Statutu Partij ułatwia 
ło wrogowi przenikanie do naszych 
szeregów. Dyskusja, która toczy się 
teraz w Partii, w całej rozciągłości 
uznała słuszność tego wskazania. 
Dyskusja ujawniła liczne przykła- 
dy przenikania w szeregi partyjne 
wrogów klasy robotniczej i obcych 
elementów właśnie w wyniku za= 
traiy czujności 1 nieprzestrzegania 

sad Statutu partyjnego. Oto ra 
przykład Komitet Powiatowy w We 
growie zatwierdził przeniesienie Z 
kandydata na członka Partii i Wy- 
bór na sekretarza podstawowej or- 
ganizacji niejakiego Komorowskie- 
go, który... przebywał 2 lata w obo= 
zie w Milęcinie za popełnione prze- 
stępstwa. Komitet Powiatowy w 
Wawrze wydał legitymację oattyj- 
ną człowiekowi, który sam w swym 
życiorysie podał, iż był... współbra= 
cownikiem II Oddziału. W mnym 
wypadku wydano legitymację pat- 
tyjną i pozostawiono na stańowisku 
sekretarza organizacji podstawowej 


bezpie- dezertera z Wojska Polskiego pyte- 


go oficera AK, We wszystkich tych 
— i podobnych wypadkach — Ko- 
mitety Powiatowe, lekceważąc zę- 
sady Statutu o trybie przyjmowa- 
nia do Partii, zatwierdzały uchwały 
podstawowej organizacj; mecnanicz 
nie, „hurtowo”, nie poddając szcze- 
gółowej i wnikliwej analizie każdej 
|uchwały z oddzielna, przejawiły 
brak czujności rewolucyjnej i umcż 
liwiły jednostkom  klasowo obcym, 
|a nawet wrogim przeniknięcię do 
| naszych szeregów. 


Partii klasy robotniczej 
obcą jest żywiołowość 
w budownictwie 

t partyjnym 


Podając krytyce ujawnione w 
niektórych ogniwach Partii tenden- 
cje do oderwania się od mas robvt- 
niczych į chłopskich, do zalewu 
Partii elementem drobnomieszyzań= 
skim, tow. Bierut stwierdził: 

„Cechą partii bolszewickiej, o 
czym uczy nas bogate doświad- 
czenie WKP(b), jest regulowanie 
wzrostu Partii, a nie pozostawie- 
nie tej sprawy żywiołowemu röz- 
wojowi*. 

Dyskusja w Partii nad sprawoż- 
daniam; z Plenum wykazała, ze to- 
lerowanie żywiołowego, nieregalo= 
wanego, nieprzemyślanęgo wzrostu 
Partii. tolerowanie zbyt wia!kicgo 
przybływu pracowników  amysło= 
wych prowadzi do osłabienia czuj- 
ności szeregów partyjnych na wpły 
wy drobnomieszczańiskie, na waaa- 
ńia nacjonalistyczne, za którymi 
wlecze się nieuniknienie 


czujności poczynania wrogiej 
agentury. 

W powiecie Jarącin woj. 902 ń- 
skiego wskażnik wzróstu ezłonków 
Partii — pracowników umysło wyth 
zwiększył się od początku br. ġo 43 
procent. podczas, gdy wskaźnik cy- 
frowy robolników w Parri 
zmniejszył się o 13,6. procent. W 
pow. Koło tego samego wojowódz- 
twa Wzrost ilości pracowników uray 
słowych w Parfii od początku roku 
wynosi 59 procent. W Kaliszu — 
jak to wspomniał tow. Bierut — 
wzrost ilości pracowników umysło- 
wych w Partii wynosi od poczatku | 
br. 87.7 proceńt, podczas gdy wźrust | 
ilości robotników tylko 9,2 procent. 
W gminie Myszyńce powiatu Ostro- 
teka, na 88 członków Partii jest tyl= 
ko 4 chłopów — a jest to przecież 
organizacja gminna! 

Innym przejawem niezrozumienia 
leninowskiego stosunku do zagad | 
iest 
'żatracenie przez niektóre orgaqiza- 
cje partyjne charakteru awangar- 
dy klasy robotniczej, roztopienie jej 
i rozwodnienie w masie. 


na 


Przykłady rozwodnienia orzuni- 
zacji partyjnej omawiane oi:zez 
tow, Bieruta na III Plenum nie są 
odosobnione. Dyskusja w Partii po 
II Plenum wyjawiła caly szere 
tego rodzaju faktów. W Sterogar- 
dzie na przykład w fabryce obuwia, 
"w której zatrudnionych jest 410 ro- 
botników — jest około -350 caton- 
ków Partii. I co jest rzeczą zna- 
mienną — organizację tę veshje 
niemrawość, brak żywotności, brak 
bójowości. Zebrania odbywają się 
tu rzadko. Aktyw jest niezdolny do 
prowadzenia pracy ideologicznej z 
członkami Partii, których poziom 
ideologiczny i polityczny jest bar- 
dzo niski, 

„ow wielu ośrodkach — mó- 
wił tow. Bierut — organizacje 
partyjne zostały rozwodnlone i 
roztopione w masie, co znacznie 
obniża ich poziom  ideologirzny, 
aktywność polityczną, zdoiność 
mobilizacyjną, oraz czyni je yo- 
datnymi na wszelkie wahania”, 


Uchwała Biura 
Organizacyjnego 


W celu wykonania wytycznych 
organizacyjnych IIT Plenum, Biuro 
Organizacyjne Komitetu Centralne- 
go PZPR postanowiło: 

„Zobowiązać organizacje pod- 
stawowe oraz Komitety Powia- 

- towe, Komitety Miejskie i Ko- 
mitety Dzielnicowe do ścisłego 
przestrzegania zasad statuto- 
wych przy przyjmowaniu do Par 


| wały się nie na 


tii i przeprowadzeniu kandyda- 

tów w poczet członków Partii". 

Biuró Organizacyjne postanowiło 
następnie, aby przyjmowanie cżłon= 
ków i kandydatów do Partii adby= 
organizacjach ùd- 
działowych — jak dotychczas — 
lecz na zebraniach organizacj: pod- 
stawowej. Przy czym należy wpro- 
wadzić praktykę przyjmowania do 
Parti także na otwartych z5350ra- 
niach. 

Biuro Organizacyjne poleca Egze- 
kutywom Komitetów Powiatowych. 
Miejskich i Dzielnicowych sozbatry 


wać pewną jłość uchwał o przyjęciu 
kandydatów i członków Partii na 


|każdym posiedzeniu, aby ustrzec się 


przed masowym  rozpatrywaniem 
tych uchwał — co, rzecz jasna nie 
pozwala na wnikliwe analizowanie 
każdej uchwały z oddzielna. 

Biuro Organizacyjne wskazuje po 
nadto, że: 

„Egzekutywy 1 Komitety pod- 
stawowych organizacji partyj- 
nych i nadrzędne instancje win- 
ny czuwać nad czystością nzere- 
gów partyjnych i sprawdzać sy- 
stematycznie, czy do organizacji 
partyjnych nię przeniknęły ko- 
rzystając z braku czujności, efe- 
menty wrogie i dywersyjne ina 
przykład „dwójkarze*, detensy= 
wiacy, trockiści, NSZ-owcy ilp.). 
Elementy tego rodzaju winny 
być niezwłocznie usuwane z 
Partii. 

Następnie uchwała 
niżacyjnego przestrzega 
organizacje partyjne przed 
nicznym przenoszeniem 


mecha- 
kandyda- 
tów w poczef członków Partii. Jest 
to szczególnie ważne m. in. dlatego, 


że w grudniu br. upływa roczny 
staż kandydacki dla 100.000 xandy- 
datów. 

„Komitety Powiatowe — stwier 
dza uchwała — i Komitety Miej- 
skie winny z naciskiem prze- 
strzec organizacje podstawowe 0 
konieczności zachowania wszel- 
kich wymogów statutowych przy 
przeprowadzeniu w poczet człon 
ków Partii i zapobiec mechanicz 
nemu załatwieniu tej sprawy. 
Jeśli kandydat, pomimo upły- 
wu okresu kandydowania nie od- 
powiada wymaganiom, stawia- 
nym przy przenoszeniu na człon- 
ka, Komitet (lub egzekutywa) 
podstawowej organizacji powin- 
ny rozpatrzyć sprawę i w zależ- 
ności od oceny kandydata przy* 
jąć decyzję o przedłużeniu stażu 
kandydackiego lub zgłosić na 
podstawową organizację vartyj- 
ną wniosek o usuniecie“, i 
Biuro Organizacyjne powzigło-też 

uchwałę dotyczącą tych organizacji 


podstawowych, w których ma miej- 
sce zjawisko rozwodnienia Partii 1 
objęcia przez nią większości zało= 
gi. Do tych organizacji wydelegowa 
ne będą przez Komitety Wojewódz- 
kie, względnie Powiatowe lub Miej- 
skiz - Komisje dla okazania pumo- 
cy egzekutywie organizacij dodsta- 
wowej dla dokładnego zapozaania 
się z każdym ezłonkiem danej wga 
fizacji i ustalenia. którzy z nich nie 
odpowiadają wymogom stawianym 
członkowi Partii Zgodnie ze Statu- 
tem naszej Partii organizacje pod- 
stawowe na swych zebraniach goko 
nają przeniesienia takich  towarzy= 
szy z członków na kandyda:ów. 
Przy tym uchwała Biura Organiza- 
cyjnego zwraca uwagę na koniecz- 
ność podniesienia na wyższy poziom 
pracy z kandydatami i opieki poli- 
tycznej nad nimi. i 


+ 
„Kandydaci, należący do pod- 
stawowych organizacji lub do 
grup kandydackich winni na rów 
ni z członkami podstawowej or- 
ganizacji brać udział w szkole- 


niu i samokształceniu partyj- 
nym... powinni przede wszyst- 
kim zapoznać się ze Statutem 
Partii i  Deklarącją Ideową 
PZPR“, 


Organizacje partyjne winny też 
dbać o to, aby każdy kandydat miał 
przydzielone określone zadania par- 
tyjne, a także aby rozwijać w nim 
socjalistyczny stosunek do pracy za 
wodowej. 

Wreszcie uchwały Biura Organi- 
zacyjnego żwracają uwagę Komite- 
tów Wojewódzkich, Powiatowych i 
Miejskich na konieczność systema- 
tycznego analizowania i oceniania 
wzrostu liczebnego organizacii par- 
tyjnych, analizowania ich składu so 
cjalnego i podejmowania uchwał 
regulujących odpowiednio wzrost i 
skład socjalny Partii: W myśl wy- 
tycznych III Plenum Bluro Organi- 
zacyjne poleca dbać o to, aby 90 
procent przyjmowanych do Partii 
rekrutowało się spośród robotników 
oraz mało i średniorolnych chło= 
pów. a tylko 10 proc. spośród inte- 
ligencji — przede wszystkim teche 
nicznej, nauczycieli į inteligencji 
twórczej. 

# . * 

Uchwały Biura Organizacyjnego 
stanowią konkretne opracowanie 
wytycznych III Plenum i szczegóło- 
we zapoznanie się z tymi uchwała- 
mi oraz jch. wykonanie jest jednym 
z podstawowych zadań wynikają- 
cych z Plenum dla każdej instancji 
partyjnej, > dla każdej organizacji 
partyjnej. dla każdego aktywisty 
partyjnego. 


mzechhinduska Konferencja Zwolenników Pokoj 


mobil zuje naród hinduski do walki z podżegaczami wojennymi 


Wiec pokojowy stu tysięcy robotników w Kalkucie 


KALKUTA (PAP), — Jak donosi 
agencja Tass, w 3 dniu obrad Wszech 
hinduskiej Konierencji Zwolenników 
Pokoju, odbył się na głównym placu 
Kalkuty olbrzymi wiec, który zgro- 
madził około 100 tysięcy robotników. 

Trybuna prezydium konferencji u- 
dekorowana była czerwonymi sztan= 
darami oraz portretami Lenina, Sta- 
lina i Mao-Tse-Tunga. Robotnicy przy 
byli na wiec, niosąc transparenty z 
napisami, wzywającymi do walki o 
pokój i demokrację, przeciwko ame- 
rykańska - brytyjskim  podżegaczom 


zatrata | wojennym. 


Przewodniczący Centralnej Rady 
Hinduskich Zwiazków Zawodowych 
Szattiar wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył m. in.: „W imie- 
niu ludu hinduskiego 1 hinduskiej 
klasy pracującej zapewniamy Zwią- 
zek Radziecki I Towarzysza Stalina, 
że naród nasz nigdy nie znajdzie się 
w szeregach imperialistycznych agre- 
sorów i podżeqaczy wojennych, wy- 
stępujących przeciwko wielkiemu krą 
jowi socjalizmu — ZSRR oraz kra- 
jom demokracji ludowej. 


Sząlliar wezwał naród hinduski do 
bezwzględnego demaskowania amery 


kańskich i angielskich podżegaczy 
wojennych oraz ich hinduskich agen 
tów. Następnie poddał on ostrej kry- 
tyce wewnętrzną i zagraniczną poli- 
tykę rządu hihduskiego, sprzeczną z 
interesami mas pracujących i calego 
narodn hinduskiego, 

Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu- 
cję, protestującą przeciwko odmowie 
rządu hinduskiego wydania wiz wja- 
zdowych delegatom radzieckim | viel 
namskim, którzy pragnęli przybyć na 
konferencję do Kalkuty, 

— 
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Edward : Edward Ochab 


Cukrownia im. Marcelego 


cy sławni bojownicy socjalizmu, jak 
towarzysze: Nowotko, Kacprzak, Su- 
czek, Wieczorek. Świerczewski, Ślusz 
nie tymi wielkimi synami swymi chlu: 
bi się dziś naród palski, Hold, <kla- 
dany pamięci poległych towarzyszy 
nie może być tylko wyrazem senty- 
mentu. Marceli Nowctko i inni pore- 
gli towarzysze pozostawili testa- 
ment: zniszczyć wyzyskiwaczy i pa- 
sożytów kapitalistycznych, wzma”. 
niać sojusz ze Związki-'m Radzieckim; 


kę z szeregów walczącej Partii. Pu- 
szyzm polski, który wraz z faszyże 
mem hitlerowskim zaciekle i po be» 
stialsku zwalczał PPR, widząż w niej |n 
rosnącą potęgę przyszłej władzy lu- 
dowej, użył zatrutej broni zdrady i 
prowokacji. 

Skrytobojcza kula faszystow skiego 
mordercy zadała ciężki cios Partii, 
wydarła nam tego wielkiego robot- 
nika, którego imię pozostanie na 
*awsze na kartach historii walk pol: 


Artykuł tow. Ochaba jest 
vstępem do wspomnień i arty- 
sułów o Marcelim Nowotcz, 
wydanych 'w  wydawnietwia 
„Książka i Wiedza” przez Wy- 
dział Historii Partii KO PZPR. 

Tydanie wspomnień o poległych 
towarzyszach jest nie tylko wy 
razem należnego hołdu bojownikom 
sprawy robotniczej, jest nie tylko 
potrzebą sare. 

Na przykłaazie życia, pracy i wal- 
ki poległych przywódców będa uczyć 
się.i kształcić, będą czerpać wzory 
do naśladowania, coraz to liczniejsze 
szeregi budowniczych socjalizmu, re- 
alizatorów tej wielkiej idei, za którą 
ginęli bojownicy I  Proletariatn, 
SDKPiL, KPP, PPR. 

Wielcy przywódcy i bohaterzy wal- 
ki wyzwoleńczej mroletariatu nawet 
po swej śmierci fizycznej żyją w pa-' 
mięci klasy robotniczej. wpływają na 
zycie, wpływają na kształtowanie się 
świadomości młodego pokolenia, 
można by powiedzieć, že zza grobu 
nadal służą Partii i masom pracują- 
cym, potwierdzając prawdę stów 
poety, że „KTÓ W BOJU ŻYCIE 
ODDAŁ ZA WOLNOść, TEN NIE 
UMIERA". 

Żyjąca wśród mas tradycja i pā- 
mięć o życiu i walce takich wielkich 
żołnierzy klasy robotniczej, jak Mar- 
celi Nowotko, stanowi ważne Źródło 
sily moralnej naszej Partii, źródło 
niewzruszonej wiary w przyszłość 
proletariattią w zwycięstwo komu- 
nizmu. } 

Jie 1 walka poległych żołnierzy 
wielkiej sprawy socjalizmu, to 
źródło usprawiedliwionej dumy uaro- 
dowej, która, jak nas uczył Lenin, 
nie może być obca  rewolucjoniście- 
marksiście. Naród polski słusznie 
szczyci się tym, ż2» przemoc zabor- 
ców nigdy nie zdcłała stłumić pio- 
mienia wolności na polskiej ziemi, że 
spo upadku naszych powstań nazodo- 
wO- wyzwoleńczych, które miały do- 
niosłe, ogólnocuropejskie znaczenie 
rewolucyjne, nie udzło się obszarni- 
kom i burżuazji ani narzucić mazom 
ludowym kapitulacji wobec rządów 
zaborczych i rodziniych wyzyskiyva- 
czy, ani oderwać polskich robotni- 
ków od wspólnej walki z braćmi kla- 
sowymi innych narodowości, zwłasz- 
cza od wspólnej walki z robotnikami 
rosyjskimi. 
| | umni jesteśmy, że na polskiej zie- 
mi, wśród polskiego proletariatu 
powstala jedna z pierw szych w Eu- 
ropie nielegalna partia socjalstycz- 
no-rewolucyjna — I Proletariat Wax | 
fs ściśle współpracująca 
z osyjskim x ruchem rewolucyjnym. 
Dossi jesteśmy jako Polacy, że 
nasz rewolucyjny ruch robotniczy W 
ciągu siedmiu dziesięcioleci działał w 
podziemiach głębokiej nielegalności, 
a przecież nigdy nie ugiął się przed 
burżuazją, nie zdradził zasad inter- 
nacjonalizmu, nie dał. się złamać i 
zniszczyć ani terrorowi faszyzmu, 
ani jadowi socjaldemokratyzmu. Tra- 
dycję wspólnej z rewolucjonistami 
rosyjskimi walki o wolność i socja- 
lizm przejęła od 1 Proletariatu na- 
haterska SDKPiL, o której histo- 
rycznych zasługach, w walce z nacjo- 
nalizmem VPS, w wychowaniu poi- 
skiego proletariatu w duchu interna- 
cjonalizmu i braterstwa broni z pro- 
letariatem rosyjskim wielokrotnie 
z uznaniem mówił i pisał wielki Ge- 
nin. 

W szeregach "SDKPIL... rozpoć ;4ł 
swą twardą służbę rewolucyjną tow. 
Marceli Now otko i pracując „przez 39 
lat w głębokim podziemii, kolejno w 
KPP i PPR, całe życie zachował nie- 
złomną wierność zasadom matrksiż- 
mu, wierność ludowi polskiemu i in- 
ternacjonalizmowi _ proletariackieniu, 
wierność tradycjom braterstwa broni 
z rewolucją rosyjską. Naród polski 
słusznie może być dumny, iż ty sigte 
i dziesiątki tysięcy robotników tax 
jak tow. Nowotko walczyły bohater- 
Ska o Polskę Socjalistyczną, o raj 
ściślejszy sojusz z walczącym pra: 
letariatem rosyjskim, o zwycięstvo 
haseł Lenina i Stalin. 

Tow. Marceli jak gdyby uosabiał 
najlepsze cechy polskićgo robotnikx 
rewolucjonisty. Jego męstwo i hie- 
zwykły hart ducha wyróżniały 


pa 


à 


wśród towarzyszy, ale u niego same- 
go wydawały się czyms tak natura: 
nym, że inrym nie podobna go było 
sobie wyobrazić, 

Techował go głęboki patriotyzm, 

głęboka miłość do ludu i ziemi 
polskiej, a zarazem niezłomny intor- 
nacjonalizm  proletariacki, wynies:0- 
ny z szeregów SDKPiL j pogłębiony 
w długoletniej pracy w szeregach 
KPP, która mężnie przeciwsriwiałe 
się wściekłej nagonce nacjonalistycze 
nej i antyradzieckiej, prowadzonej 
przez wszystkie odłamy burżuazji rd 
endecji i sanacji do prawicy PPR 
ESE. 

Tow. Nowotko skromny hyt i pro- 
sty, jak skromna i prosta jest 
wielka klasa, która go wydała, obcą 
mu była wszelka poza i reklamiar= 
stwo. Wymagający w stosunku do 
siebie i do innych, był jednocześnie 
głęboko ludzki, troskliwy o los i byt 
twWwarzyszz. 

Cechowała go niczłomna wierność 
dla zasad marksizmu-leninizmu, bez- 
graniczna ofiarność i oddanie Pariii. 
4 głębokiego podłoża ideowego ply- 
nęla jego pogoda i  niezachwiana 
wiara w przyszłość, 

Ge kochał polski lud pracnią- 

cy i dlatego całyr: sercem nie- 
nawidził faszystów 1 ich lokajów 
spod znaku Pużaka i Zaremby. Gle- 
boko kochał Związek Radziecki i nies 
śmiertelną ideę komunizmu, dla któ- 
rej walczył, pracował, cierpiał, ula 
której żył i zginął. 

Ręka wroga wydarła tow. Nowot 


skiego proletariatu, Człowiek zginął, 
ale żyje i zwycięża klasa robotnicza 
Polski, klasa budująca socjalizm, w 
oparciu o pomoc i Sojusz bojowy 
% proletariatem Zw iązku Radzie- 
kiego, 

Słusznie chlubi się polska klasa 
robotnicza, że z jej łona wyszli ta- 


zabezpieczyć zwycięstwo proletartiu= 
tu, ZBUDOWAĆ SOCJALIZM I KO- 
MUNIZM. 

aszym zadaniem jest testameut 

ten wykonać, na przykładzie ży- 
cia najlepszych bojowników proleta- 
riatu, ucząc się, jak nalęży walczyć 
i zwyciężać. 


Cukrownia w Ciechanowię, gdzie w 


latach 1907—1912 pracował Marcel 


Nowotko w charakterze pomocnika ślusarskiego 


Wielki żołnierz klasy robotniczej 


tow. Marcelego Nowotki) 


(w 7-mq rocznicę śmierci 


Dnla 28 listopada 1942 roku, od ku- 
li prowokalora, strzelającego zza wę 
gła do tych, co walczyli o Polskę wol 
ną, Polskę ludu pracującego, zginął 
pierwszy sekretarz generalny Pol- 
skiej Partii Robotniczej, tow. Mar- 
celi Nowotko. 

Znała go polska klasa robotnicza, 
znała go z nieustępliwej, konsekwent 
nej, przeszło trzydziestoletniej walki 
o wyzwolenie Polski z niewoli reak- 
cji, a później — podczas okupacji — 
z walki z- najeźdźcą hitlerowskim, 
Znała go. polska klasa robotnicza 
pod nazwiskiem własnym i pod pseu 
donimami, które musiał przyjmować 
w działalności nielegalnej.  Znała 
polska klasa robotnicza tow. Marce- 
tego Nowotkę, tow. Mariana, tow. 
Maksa i tow. Starego. Boleśnie też 
odczuła stratę w latach najcięższych, 
gdy trzeba było walczyć przeciwko 
okupantowi hitlerowskiemu i równo- 
cześnie przeciwko ich sojusznikowi— 
pelskiemu laszyżmowi, 


TOW. MARCELI ROWETKO był 


synem llidu polskiego. Miał zaledwie. 


12 łat, gdy musiał pracować w ma- 


|jątku hr Krasińskiego, gdzie ojciec 


ieqo był koniuszym. Od  najmłod- 
szych lat zetknął się z wyzyskiem 
obszarniczym, co na życie żywego, 
inteligerttinego chłopca wywarła 
wpływ decydujący, kierując, dó «na 
drogę walki o sprawiedliwość społecz 
ną. o wyzwolenie ludu pracującego 
z niewoli klas posiadających. 

W roku 1907, jako czternastoletni 


chłopiec, gdy rodzina jego przenosi 
się do Ciechanowa, Marceli wstępuje 
do cukrowni ciechanowskiej na prak 
tykę ślusarską., Były to latą, gdy po 
rewolucji 1905 roku klasa robotnicza 
uświadomiła sobie siłę, jaką repre- 
zenluje i przygotowywała się do no- 
wego uderzenia na twierdzę ucisku 
narodowego i społecznego, na carat 
i na reakcję polską. 

Na terenie cukrowni, podobnie jak 
we wszystkich zakładach przemysło- 
wych, krażą ulotki i nielegalne wy- 
dawnictwa, * Mafceli Nowolko czyta 
je uważnie, uczy się od starszych to- 
warzyszy i wreszcie sam zaciąga się 
w szeregi żołnierzy rewolucji, Wstę- 
puje do SDKPIL, rewolucyjnej partii, 
walczącej z caratem o Polskę socja- 
listyczną ramię w ramię z rosyjskimi 
rewolucjonistami. Od tej chwili roz- 
poczyna się jego rewolucyjna dzia- 
łalność, przerywana latami, spędzo- 
nymi w więzieniach. 

Niepodległość Polski, zrodzona w 
następstwie Wielkiej Rewolucji Paż- 
dziernikowej, nie była tą, jaką wyma 
rzyły sobie pokolenia rewolucjoni- 
stów polskich. Piłsudski, endecja i 
prawicowe kierownictwo PPS z Da- 
szyńskim i Moraczewskim na czele, 
czynią z Polski narzędzie obozu im- 
perialistycznego, obozu wrogiego re- 
wolucji spolecznej, wrogiego. młode- 

mu, „krajowi zwycieskiej, rewolucji 
proletariackiej. 

'Nowotko rozumie" | ad początku 
wielką rolę Związku Radzieckiego w 
walce polskiego proletariatu. Za 


| 


przykładem rewolucjonistów rosyj- 
skich organizuje na terenie Ciecha- 
nowa pierwszą Radę Delegatów Ro- 
hotniczych i Chłopskich, za co już 
11 listopada Aeg roku dostaje się do 
więzienia. Zwolniony z wiezienia 
pod naciskiem robotników Ciechano* 
wa wraca do pracy rewolucyjnej w 
szeregach KPP, powstałej wówczas z 
połączenia SDKPiL z lewicą PPS, 
Zaczyna się dla Nowotki znów 
okres pracy nielegalnej. Za wystą- 
pienia przeciwka zaborczej wojnie 
Piłsudskiego przeciw Związkowi Ra- 
dzieckiemu zostaje zaocznie skazany 
na karę śmierci. Ścigają go wszędzie 
listy gończe, musi ukrywać się, nie 
zaprzestaje jednak ani na chwilę dzia 
łałnosci rewolucyjnej. Widzimy go 
wśród metalowców w Dąbrowie Gór: 
niczej i Starachowicach oraz 'wśród 
robotników rolnych w Poznańskim, 
gdzie zostaje aresztowany. 

Po odcierpieniu kary więzienia 
jest kolejno instruktorem partyjnym 
we Lwowie, Łodzi i Warszawie, W 


1929 roku znów dostaje się do wię: | 


zienia, skąd wychodzi po półtora- 
rocznym pobycie na Pawiaku, w Mo- 
kotawie, w więzieniu płockim i Ko- 
ronowie. 

Wreszcie przychodzi najcięższy wy 
tak — 12 lat więzienia. Osadzony w 
„Rawiczu „wę wrześniu 1939 r. wraz z 
600 więźniaził u. politycznymi, AA 
muje kraty więżięane,; apy; WALCZ 
najeźdźcą hitlerowskim. 

pięknej broszurze, poświęconej | 
pamięci tow. Marcelego Nowotki, 


Lud Francji wykazał swoją siłę! 


Wielki strajk — potężnym ciosem wymierzonym reakcji francuskiej 
(Korespondencja własna ‚Głosu‘: z Paryża) 


Paryż, w listopadzie 1949. 

Walka robotników francuskich, 
którzy dzięki swej zjednoczonej ak- 
cji spowodawali trzykrotną zmianę 
rządów w ostatnich miesiącach, we- 
szła w tych dniach w nową fazę: 
w fazę strajku genćralnego, Ww któ- 
rym udział wzięli pracownicy wszyst- 
kich gałęzi produkcji, instytucji spo- 
lecznych, oraz urzędnicy państwowi. 

Ta gigantyczna akcja, którą pro- 
wadzi CGT i do której przyłączyły 
się pod naciskiem swych członków 
inne związki, ma na celu wywalcze- 
nie żądań wysuwanych przez wszy -t- 
kich robotników francuskich. 

Jakie to są żądania ? Przedstawia 
ja się one następująco: 

i Eryn miesięcznego dodat- 
ku dla wszystkich robotników 
wysokości 3000 franków. 

> Przeszeregowanie urzędników 

państwowych przed pierwszym 
stycznie, 

» Swobodna dyskusja w „prawie 

nowych umów zbiorowych, któ- 
re gwarantowałyby pewne minimum 
zarobków w skali ogólnokrajow ej. 
Znaczy to, że uniemożliwione byłoby 


izamierzone przez rząd zablokowanie 


zarobków robotniczych. 
Przyznanie bezrobotnym 259 
franków dziennego zasiłku i 100 
franków za każdego członka rodziny. 


Jm Zniesienie przymusowego ztbi- 

trażu, który rząd chce ustano- 
wić w razie strajku. Arbitraż taki 
oznaczałby calkowite uzależnienie 
robotników od „widzi mi się" kapita- 
stów. * 

Żądania ¿te stały się platformą 
wspólnej akcji szerokich mas ""chot- 
niczych, stały się platformą, stóra 
umożliwiła jednolite wystąpienie ca- 


jtej klasy robotniczej. 


chodzi o ustanowienie 
miesięcznego dodatku w wysokości 
3000. franków, to żądanie to wyzu- 
wają wszyscy "ludzie pracy we Fran- 
cji. Oburzeni decyzją rządu Bidault, 
który chciał dodatek ten przyznać 
jednorazoy: 0 tylko najniżej uposażo- 
nym robotnikom, zjednoczyli się oni 
celem wywalczenia tego słusznego 
postulatu. 

Jeśli chodzi 6 drogi punkt, doty- 
czący pracowników państwowych, to 


Nn. jeśli 


nauczeni gorzkim doświadczeniem 
zdają oni sobie sprawę, że tylko fed- 
nolita i zdecydowana postawa potrafi 
zmusić rząd do spełnienia tym ra- 
zem nigdy nie dotrzymywanych obiet 
nic. 

Trzeci punkt omawianych żądań w 
pelni wyraża dojrzałość francuskiej 
klasy robotniczej. 

Jednym z pierwszych posunięć 
rządu Bidault po jego dojściu do 
władzy, było przedłożenie projektu 
ustawy w sprawie umów zbiorowych. 
Projekt ten wywołał ożywioną 1lys- 
kusję wśród robotników, którzy sze- 
roko komentowsi prowdziwe jego 
znaczenie. 


Zrozamieli oni, że zamiarem rządu 
jest ukrócenie prawa strajku zagwa> 
rantowanego w konstytucji. Projekt 
rządowy przewiduje bowiem w razie 
konfliktu procedurę arbitrażu. 

Oto co pisał w tej sprawie „duma 
nite", organ centralny Francuskiej 
Partii Komunistycznej: „Ta proce- 
dura arbitrażu ustanowiona byłaby 
w celu oszukania klasy robotniczej 
i dania kapitalistom dodatkowej bro- 
ni przeciw niej. Faktycznie prawo 
do strajki je močno ograniczo- 
ne", 


Projekt MRE OS odnoszący się do 
umów zbiorowych jest wyrazem da= 
żeń dzisiejszych yladców Francji, 
którzy chcą zadać cids prawu waina- 
ści strajków. Sam wytaz „Raja ar- 
bitrażu” był już dla francussi'h ro» 
botników ostrzeżeniem. Czymże by- 


toby bowiem w ustroju kapitalistycz- 
nym prawo strajku, jeśli automia- 
tycznie byłoby ono ograniczane przez 
radę reprezentującą władzę Tządo: 
wą? Dlatego robotnicy zwarii „we 
szeregi w walce przeciw temu pro- 
jektowi. 

24-godzinny strajk generalny szna- 
cza, że masy robotnicze Francji dezy- 
niły duży krok naprzód w ich walce 
+ że zdolne są domagać się swych 
praw drogą zjednoczonej, z0rZAan1%0- 
wanej akcji, „24-godzinny strajk £0- 
neralny nie będzie celem samym w 
sobie; będzie nowym etapem w wa|- 
ce przeciw nędzy i wyzyskowi reak- 
cji“ tak określiła ten strajk w 
swym apelu CGT. 

Strajk generalnv ogarnął całą 
klasę robotniczą Francji oraz Szero- 
kie rzesze urzędników państwowych. 
Wykazał on, że kapitalistom i ich lo- 
kajom nie udało się rozbić jedności 
francuskiej klasy robotniczej. Tinan- 
sowany dwa lata teru przez Ame- 
rykanów rozłam w łonie CGT, nie 
przyniósł reakcji pożądanych owo- 
ców. Pod naciskiem swoich członków 
kierownictwa rozłamowej „F sree 
Ouvriere ora” chr ześci jańskich Zwiaże 
ków zawod, musiały uznać strajk. 
Członkowie tych związków staaęli W 
jednym szeregu z większością robct» 
ników, która zorganizowana jest w 
związkach CGT. Więcej. Pragnienie 
jedności u robotników francuskich 
jest do tego stopnia powszerhne * 
mocne, że nawet blumowska SFIO 
dla ratowania pozorów ZMUSZONA by- 
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Dalsza rozbudowa Moskiewskiego Metro 


w stolicy Związku Radzieckiego 
rozpoczęto budowę 3-go odcinka li- 
nii okrężnej metra na przestrzeni od 
Dworca Białoruskiego do Krymskie 
go Płacu. 

Budowniczowie muszą przekupać 
tunceli na przestrzeni 7 km i balo- 
wać trzy nowe stacje pasażerskie. 
Materiały konieczne do budowy 
tych stacji zostały już zamówioar, 

Trwają równocześnie intensywne 
prace przy budowie odcinka Mmo- 
skiewskiego metro od Dworca Nur 
skiego do Białoruskiego. Dobiesają 
końca prace montażowe na oduinzu 


Dworzec Kurski — Krymski pric: 
Zakończono tutaj montaż 23 ekšką- 
łatorów schodów ruchomych), zalo- 
żonych na 6 stacjach pasażerskich. 

Wszystkie prace montażowe pizy 
budowie kolejnych odcinków  mo- 
skiewskiego metro są w maksyinal- 
nym stopniu zmechanizowane. Tio- 
botnicy, zatrudnieni przy budowie 
mstro, systemalycznie przekraczają 
normy pracy, Oddanie do użytku 
nowych odcinków metro przyczyni 
się do dalszych udogodnień komuni- 
kacyjnych w Moskwie. 


ła w ostatniej chwili wezwać swoich 
członków do wzięcia udziału w straj- 
ku. 


21- godzinny strajk generalny stał 
się potężną manifestacją jedności 1 
sily francuskich mas pracujących. 
Życie we Francji zamarło na prze- 
ciąg doby. W Paryżu ustał ruch me- 
tra i autobusów. W całym kraju u- 
stał ruch kolejuwy. Gazety nie ika: 
zały się, a rądio nadało tylko trzy 
krótkie komunikaty przsawe. Na zor- 
ganizowanych w całej Francji wie» 
cach, strajkujący davali wyraz swe- 
mu oburzeniu na politykę rządów, 
które uległe woli monopolistów ame- 
rykańskich przekształcają Francję w) 
kolonie Wall-Street, wysuwali żąda- 
nia, których realizacja zapewniłahy 
im elementarne warunki życia, 


W dniu strajku rząd czynił roz- 
paczliwe próby angażowania  łami- 
w jków, obiecując im sowite wyna- 

zenie, Wszędzie jednak niezłom- 


k postawa robotników pokrzyżowa- 


„jsiłę ludu francuskiego, 


ła te plany, a wszelkie próby zastra- 
szenia robotników i skłonienia ich 
do pracy przy pomocy gróźb, "pozo- 
stały bez wplywu. 


Strajk 25 listopada przerósł swy- 
mi rozmiarami wszystkie dotych- 
czasowe wystąpieńia francuskiej kla- 
sy robotniczej w okresie powojen- 
nym. Ta imponująca akcja pokazała 
jego pęd do 
jedności, jego. umiejętność realizowa- 
nia tej jedności pod kierownictwem 
CGT i Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej. 

Platformą strajku były omówione 
w powyższej korespondencji konkret- 
ne żądania ekonomiczne. Nie powin- 
no to przesłonić olbisymiego znacze- 
nia politycznego tego strajku, i tóry 
był wielkim ciosem, zadanym re1k- 
cji francuskiej i stojącym za nią im- 
perialistom amerykańskim.  Naicząc 
o swe elementarne prawa i warunki 
życia, lud francuski walczy jedno- 
cześnie z marshallizacją swego kra- 
ju. z przykuciem go do agresywnego 
paktu atlantyckiego, walczy o Vokój 
przeciwko vodżegaczom wojennym. 


Georges Soria. 


czyłamy wspomnienia tow. Witolqę 

„=Spolkałem się znowu z tow. M 
rianem w 1942 r. w Warszawie. Pis 
sze jego słowa, jakimi mnie przy% 
tał, pełen pogody i wiary w zwyd 
stwo, brzmiały: „Budujemy partię 
Polską Partię Robotniczą, parlię, Ki 
ra wyrasta z potrzeb całego narodi 
partię, która będzie prowadziła ni 
giętą walkę z faszyzmem niemiecki 
o wolną, demokratyczną Polskę, 
czele tej walki staje wtedy, 
pierwszy sekretarz naszej Partii to 
Nowotko — „Marian', „Stary” 
wiecznie młody bojownik”. 

To jego ręka nakreśliła hasła | 
pierwszej odezwie PPR. w styczmi 
1942 r. wzywającej do zbrojnej 
ki z najeźdźcą hitlerowskim: + 

„TWOÓRZCIE SRZZARE PAR 
ZANCKIE! 


NIECH DRUGI FRONT POWST, 
NIE NA TYŁACH ARMII HITLERO} 
SKIEJ!” 


Płomienny patriotyzm, połączor 
z głębokim internacjonalizmem, 2 
grzewal polskie masy ludowe da wi 
ki. Gdy doszły do Warszawy wiadń 
mości o rozpoczętej ofehsywie 
dzieckiej pod Stalingradem, tow. Ng 
wotko widział już zbliżające się z 
cięstwo. Na kilka zaledwie dni przę 
śmiercią mówił: 

Zr. 


SARA, CHCE SIĘ 
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GR nid KE prowokator 
przecięła pasmo bohaterskiego, ofiaj 
nego życia Wielkiego Żołnierza kli 
sy robotniczej. A l 


pasa robotnicza i naród polski p 


'wroga nie potrafiła powstrzymać” M 
du polskiego od walki o wolność m 
rodową i społeczną. Na miejsce n 
zwpomnianego towarzysza Nowo 
stanęły tysiące nowych bojownikó 
walczących o triumf pap dla kt 
rej oddał życie. 

Krew towarzysza Marcelego 
wotki przelana przez mordercę 
słanego do Partii przez wroga klasi 
wego, woła dziś z równą siłą — | 
przed siedmioma laty — o czujm 
o rewolucyjną czujność wobec zbr 
niczych planów wroga klasowego. 


= . 


Na budynku fabrycznym cukrow 
w Ciechanowie znajduje się tablid 
ra kiórej czytamy: „W tej cukrów 
w latach 1907—1912, pracował Ma 
celi Nowotko, bojownik o prawa | 
du pracującego w Polsce", Robotni 
cukrowni w Ciechanowie są dum 
że ich zakład pracy nosi nazwę 
krowni im, Marcelego Nowotki. 

„Naród polski — pisze tow. Ochi 
— słusznie może być dumny, iż 
siące i dziesiątki tysięcy robotniki 
tak, jak tow. Nowolko walczyły b 
hatersko o Polskę Socjalistyczną, 
najściślejszy sojusz z walczącym 
letariatem rosyjskim, o zwycięst 
haseł Lenina i Stalina”, Í 
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Naród białoruski 


czci pam'ęć 


Elizy Orzeszkowej 


„Litieraturnaja Gazieta" wskaz 
je w jednym z artykułów na wiel 
ką popularność, jaką cieszą się dzi 
ła Elizy Orzeszkowej wśród szer 
kich rzesz społeczeństwa a białoraskił 
go. 


Wielką poczytnością cieszą się 1 
in „Nad Niemnem“ oraz inne. wy 
dane niedawno w języku bi3ioru 
kim, książki pisarki polskiej, 


Imię Orzeszkowej — pisze „Litie 
raturnaja Gaziela“ jest otoczo 
szczególną czcią w Grodnie, gazi 
jedna z ulic nazwana jest imienie 
polskiej pisarki, W Grodnie odbu 
wano zburzony przez hitłerowcó! 
pomnik Elizy Orzeszkowej. a w m 
zeum krajoznawczym znajduje 
wiele pamiątek po pisarce oraz mó: 
teriaty, dotyczące życia pisarki, je 


zaii teresowań snałecznych i planów 


twórczyciu 


Jl r ask 
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28 listopada 


Uwaga, PZPR-owcy Wydziału Mat.- 

Przyr. UŁ! 

Dziś, t. j- w poniedziałek, dn. 28 
bm. o godz. 19,30 w lokalu ZAMP-u 
przy ul. Nowomiejskiej Nr 6 cod- 
będzie się zebranie szkoleniowe 
stopnia 1-go. 

Obecność obowiązkowa. 


W dniu 27 bm. w Sali konferen- 
cyjnej oddziału Związku Zawodódwe 
ga Włókniarzy odbyła się iiacada 
kobiecego aktywu włókniarek iódz- 
kich — pracownie przemysłu dzie- 
wiarskiego. 


Obradom przewodniczyła tow. 
Gierczykowa. p 
Referat poświęcony omówieniu 


uchwał HI Plenum i międzynero- 
dowej sytuacji politycznej wyzłosi= 
ła tow. Kedrakowa, kierowniczka 
Wydziału Kobiecego KŁ PZPR, 

Nad referatem wywiązała sią oży= 
wiońa dyskusją.  - 

Tow. Jadwiga Inis podkreśliła, że 
aby podnieść poziom uświado:nienia 


Aktywistki związkowe obradują s 


ideologicznego wśród mas kobiecych 
konieczne jest prowadzenie na ża 


kładach pracy akcji szkoleniowej o= | 


partej na działaniu kół samosształ- 
ceniowych. Akcja szkolenia idealo- 
gicznego objąć powinna wszystkie 
zatrudnione w przemyśle kobiety. 

Tow. Pawlak podkreśliła, że 
wszystkie kobiety członkinie Zwiąż 
ków Zawodowych tak partyjne jak 
i bezpartyjne włożą maksimum, Wwy- 
sitku, aby utrzymać pokój na bwe- 
cie. 

Tow. Radziejewska zwróciła uwa 
ge na to, że w obliczu uchwał 111 
Plenum KC PZPR wszystkie kobie- 
ty pracujące muszą zwiększyć swą 


Budowa Miejskiego Teatru Narodowego 


ruszy od stycznia pełną parą 


Liczni przechodnie s zaciekawieniem |i robota utyka. Sam sposób wydobywa | pełnić błąd. 


spoglądają na zgromadzone przy Pl. Dą- 
browskiego wielkie ilości cegieł, zapeł 
niające prawie połowę placu. | | 

Jak wiadomo, slanąć ma tam wielki, 
nowoczesny gmach Miejskiego Teatru 
Narodowego. 


Budowa na razie znajduje się jesz 
cze w stadimm wykopów ziemnych. Glę. 
boka w dole; pracnje mechaniczna ko: 
paczka, w szybkim tempie przęczuc ająca 
w y dobytą ziemię na furmanki. Tuż o- 
bok przeprowadza się rowy dla transfor 
matora, który zasili prądem transporte- 
ry. reflektory itp. Napeseriwko wykań 
czane są baraki, które pomieszczą: am- | 
bułatorium, świetlicę, kuchnię, przebie- 
ralnię — obliczone na 300 osób oraz ma 
£azyny, 


Budowa bowiem w pełni 
trzy zmiany od stycznia przyszłego roku 
i rwać będzie całą zimę. 


ruszy na 


Jeżeli chodzi o te prace, to nasuwają 
się tu pewne zastrzeżenia, Baraki nie- 
wątpłiwie zostaną wykończone na Czas, 
ale czy Państwowe Przedsiębiorstwo Bu 
dowłane zdoła wywieźć całą ziemię w 
omaczonym terminie ? 


Ziemi jest da-wybrania bardzo dużo, 
a Mara kopaczka psuje się raz po raz 


nia również nastręcza wątpliwości. Ko- 
paczka pracuje bez odpowiednich rysun 
ków, roboty opierają się na wiadomo- 
cjach, które prowadzący roboty inży- 
nier uzyskuje w biurze planowania, gdyż 
dokumentacja nie została jeszcze wy: 
kończona. 

Przy takim sposobie prowadzenia ro- 
bót ziemnych bardzo łatwo można po: 


którego naprawa będzie 


kosztowała wiele czasu. R 

A PPB nie može przecież sobie na ta 
pozwolić, jeżeli chce wykorzystać w ter 
minie przyznane na bieżący rók kredy* 
ty w sumie 50 milionów złotych. 

Również na tak wielką budowę, jak 
gmach teatru, ilość zatrudnionych robot 
ników jest stanowczo zbyt mała, 


Jel. 


Rejestracja wojskowa 


Dziś, tj. dnia 20 bm stawią się do re 
jestracji mężczyźni z terenu RKU Łódź. 
Miasta I (komisariat MO 6, 7, 8, 9, 
10 i 15) rocznik 1907 przy ul. Ogroda- 
wej 54 — na literę G; 

rocznik 1914 przy ul. 
na literę G; 

rocznik 1911 przy ul, Skarbowej 28 
na litery 6, Ch, Hz 
4..2000006999000903000000409000000000500000004504000 


Uwaga mieszkańcy 
IV Komisariatu MO 


W dniach 28 1 29 listopada b r 
do domów znajdujących się w cbrę= 
bie IV komisariatu M. O. zgłosi się 
Społeczna Komisja po odbiór od- 
padków, 
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DRN Łódź-Północ 


zabięga o usunięcie najdotkliwszych bolączek 


Przebieg obrad DRN Łódź - Pół- 
noc świadczył o serdecznej trosce, 
jaką ta pożyteczna placówka. oo 
półnęchą część naszego. mia 
ŚR w pe ap ję ki it" 
cy nie brak bolączek, ale jest ich 
już obecnie 
kiem: 

Brak jeszcze lokali na stołówki, 
żłobki, świetlice, punkty lekarskie, 
panują dotąd niewłaściwe warunki 
sanitarne, Z tego wszystkiego zdają 
sobie sprawę radni DRN Łódź . Pół 
noc, Starają się więc w miarę moż- 
ności zaradzić złu. 

Gdy przedstawiciel Ubezpieczalni 
użalał się na brak 
odpowiednich lokali na punkty le- 
karskie, których. obok istniejących 
16 ma powstać ' jeszcze 7 — radna 
tow. Ruta wskazała odpowiednie na 
ten cel Jokale-przy PZPB Nr, 8 oraz 
przy ul. Limanowskiego, 

Oczywiście, nie wszystkiemu mo0= 
gą zaradzić radni we własnym zakre 
sie. Takie sprawy przekazują odpo- 
wiednim czynnikom i czuwają nad 
tym, aby trudności zostały jak naj- 
predzej pokonane. 

Wiele uwagi poświęcili radni spra 
wie nowopowstających Komitetów 
Blokowych, 

Ponadto radni zapoznali się ze 
sprawozdaniem tow. Golczewskiego 


Dwa pożary 

Onegdaj, w późnych godzinach 
wieczornych została wezwana. Straż 
Pożarna do Andrzejówa, gdzie pa- 
lila się stodoła, pełna zboża oraz 
maszyny rolnicze. Pożar został uga- 
szony. Przyczyny powstania ożnia 
na razie ni e s SORO: 


mniej, niž przed ro- 


* 


Wczoraj w Zodiak rańńych wW 
komórkach ob. St. Szymańskiego 
przy ul. /Przędzalnie anej 82 z powo= 
du zaprószepia ognia powstał po- 
żar. Wezwana Straż Pożarna ogień 
ugasiła, 


o poczynaniach w dziedzinie walki 
z analfabetyzmem. Przewodniczący 
MRN tow. Andrzejak zawiadomił ze 
branych, że w grudniu br, rozpocz- 
nie Się Tydzień Y jälki z Amalratety 
zmem. 

Na zakończenie posiedzenia Dziel 
nicowa Rada Narodowa dokonała 
wyboru Komisji Rolnej, (Jel.) 


s a z | m NA 
+ Dyżury aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apteki: 

Piotrkowska 193 — Lipiec, Ło- 
giewnicka 120 — Pastorowa, Pic*r- 
kowska 307 — Pawłowski, Naruto= 
wiczą 42 — Rychter, Gdańska 90 — 
Rembieliński, Armij Czerwonej 5 — 
Szymański, Srebrzyńska 67 — Szin- 
denbuch, Piotrkowska 25 — Stec- 
kel. 


Nasi Czytelnicy piszą 


rocznik 1912 przy ul. Wólczańskiej 251 
na litery D, E F; 

rocznik 1913 przy ul. 
na literę W; 

Z terenu 


Kopernika 46 


RKU ŁódźMiusto II (ko- 
misariat MO 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 14): 

rocznik 1917 przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 104 (IV p.) na litery A, B; 

rocznik 1913 przy ul. Armii Ludowej 
Nr 28 na litery G, Ch, H; 

rocznik 1914 przy ul. Lokatorskiej 10 
na litery F, G; : 

rocznik 1%W przy ul. Piotrkowskiej 
Nr I04a (H p.) na litere K; 

rocznik 190% przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 104a (III p.) na litery Sz, T, U, W. 

Jutro, tj. dnia 29 bm. stawią się męż- 
czyźni z terenu RKU Łódź-Miasto I (ko 
misariat MO 6, 7, 8, 9, 10, 15): 

rocznik 1907 przy 
na litery G, Ch, H; 

rocznik 1914 przy ul. 
na litery 6, Ch, H, 1; 

rocznik 1911 przy ul. Skarbowej 28 
na litery I, J; 3 

rocznik 1912 przy l, M „óleżańskiej 251 
na litery F, Gz e pca” 

rocznik 1913 przy ul. Kopernika 46 
na litery W, Z, Ż; 

z terenu RKU Łódź- Miasto II (ko- 
misariat MQ, 1, 2, 83.4, 6, 11, 12, 13,14): 

rocznik 1917 przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 104 (IV p.) na litery B, C: 
Armii Ludowej 


ul. Ogrodowej 34 
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rocznik 1913 przy ul. 

Nr 28 na literę J; 

rocznik 1914 przy uł. tokatocikiej 10 
na litery 6, Ch; 

rocznik 1910 przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 104a (IE p) na literę K; 

rocznik 1908 przy ul, Piotrkowskiej 
| 104a (IM p.) na literę W. - 


LEMEE "EM 


ezújnošé w celu unieszkodliwienia 
działalności wroga klasowego. 

Tow. Maria Makus — przodowni- 
ca pracy „dwójki dziewiarskiej' w 
imieniu swych towarzyszek pracy z 
krajalni oświadcza, że ich odpowie- 
dzią na zakusy wroga będzie zdwo- 
jony wysiłek w pracy. 

"Tow. Ryszarda Kopaniak zwróci- 
ła uwagę na to, że na kobietach zaj 
mujących odpowiedzialne posierun- 
ki w różnych dziedzinach życia go- 
spodarczego, ciąży obowiązzk  za* 
ostrzenia czujności. Specjalną uwe- 
ge powinny one zwrócić na walkę 
z reakcyjną plotką i propagandą. 

Tow. Eugenia Skowerska oświad- 
cza, że kapitulanckie i nacjonsli= 
styczne nastroje będą zwalczańe 
przez wszystkie kobiety. 

Tow. Urban przodównica pracy 
dziewiarskiej „jedynki*  oświudcza, 
że aby uczcić rocznicę urodzin tów. 
Józefa Stalina zobowiązuje się pod- 
nieść swą produkcję, 

Tow. Lasowa poświęciła zwój refe 
rat omówieniu zagadnień czysto 9r- 
'ganizacyjnych. Podkreśliła, że do 
pracy związkowej należy wciagnąć 
jak najszersze masy kobiet pracują= 
cych. Zwróciła uwagę na <oniecz 
ność przeniesieńia na teren zakła- 
dów pracy, Sęp ak'dainych 
zagadnień politycznych oraz bosta- 
wiła następujące zadania do wyko- 
nania: usprawnienie procesu »1oduk 
cyjnego poprzez narady tecaniczar, 
zwrócenie uwagi na warunki bytu 
najszerszych mas kobiet pracujących. 
Podkreśliła ona, że komisje kobie- 
ce winny się w swej pracy powią- 
żąć z innymi organizacjami, dzia= 
łającymi na terenie zakładu pracy. 

Nad referatem tow. Lasowej wy- 
wiązała się dyskusja, której podsu- 
mowania dokonała tow. Kedrako= 
wa. Stwierdziła ona, iż przebieg na 
rady świadczy o tym, że kobiecy ak= 
tyw związkowy, zrozumiał caikowi= 
cie wagę zagadnień stojacych przed 
nim do zrealizowania. 

Na zakończenie konferencji żebra 
ne uchwaliły poniżej zamiss: ony 
tekst adresu skierowanego do tow. 
Stalina. 

„Aktyw kobiecy przemysłu dzie- 
wiarsko-pończoszniczego, zebrany ia 
Konferencji Związków Zawodowych 
— Oddział 2 w Łodzi — w dnia 27 
listopada 1949 r. — przesyła ż vka- 
zji 70 rocznicy urodzin Waszych 
Tow. Stalinie, gorące życzenia dal= 
szej, owocnej pracy nad utrwzieniem 
pokoju i postępu na świecie." 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Samowolny gospodarz 


Korespondent „Głosu“ 
(„Nasz pracownik tow. 
nl. Klonowej 26 m, 34. 
polecenia Starostwa Opuścił jeden pokój w swym mie- 
szkaniu, aby można było gó wyremontować i wraz z ro- 
dziną „składającą się z Tamiu osób, wprowadził się do 
Gospodarz domu vb. Bednarek rozpoczął re- 
mont, a po dwóch dniach zostawił mieszkanie bez su- 
fitu, bowiem zerwał tynk i powycinał deski w suficie. 
Oświadczył on kategorycznie, że nie będzie przeprowa» 
dzał dalszego remontu, bo pokój ten, jest mu potrzebny 
do wieszania bielizny. 


kuchni. 


na „górę” 
sluszne. "s 


tow. Weszke z Wi-Fa-My pisze: 
Jan Kwiatkowski mieszka przy 
Na początku października z 


Zapytuję, czy to jest 


W łaścicielowi domu nie wolno rozporządzać mieszkaniem robotnika w dos 
wolny sposób. Sprawą tą powińny zująć się Dzielnicowa Rada Narodowa oraz 


Wydział Budowniciwa* Zarządu Miejskiego, 


Oczekujemy wyjaśnień, 


Dni Przeciwgrużźlicze 
trwać będą od 1 do 10 grudnia 


nie z akcją profilaktyczną i organizacją 
lecznictwa przeciwgruźkiczego. 

W zakładach pracy, szkołach — w mie 
ście i na wsi odbędą się pogadanki, po 


Tegoroczne Dni Przeciwgruźlicze w 
całym kraju, a więc i w Łodzi zorga- 
nizowane będą przez Polski Czerwony 
Krzyż i trwać będą od 1 do 10 gru- 
dnia br. PCK organizować je będzie 
z Polskim 


w. porozumieniu Towarzy- 


stwem Przeciwgruźliczym, Zw. Zawodo 
wym Prae, Służy Zdrowia oraz insty- 
tucjami społecznymi i państwowymi, 

Zadaniem „Dni Przeciwgruźliczych”* 
jest uświadomienie każdego obywatela 


N f 4 
o znaczeniu walki z gruźlicą, zapozna- 


świecone tym zagadnieniom. Równocze 
śnie zadaniem „Dni Przeciwgruźliczych* 
jest zmobilizowanie funduszów na jesz- 
tze większe wzmocnienie akcji przeciw 
gruźliczej, Na terenie województwa 
powstają Powiatowe Komitety «Dni 
Przeciwgraźliczych*, które przeprowa: 
dzą szeroką akcję uświarłamiającą wśród 
społeczeństwa, 


Pracownicy 


PK$-u 


przyśpieszają budowę nowego dworca autobusowego 


O tym. że budowa nówcj hali PKS-u 
przy ml. Wólczańskiej postępuje zbyt 
walno i bezplanowo—pisaliśmę już raz 

Obecnie sprawa przeds stawia się lepiej, 
choć w dalszym ciągu roboty są pro: 
wadzone bez harmonogramu i odpowie 
duiej kontroli ze strony, Zjednoczenia 
Budoyłanego, 

Główna hala zostanie odejana do użył 
ku 20 grudnia br. i antobusy, stojące 
dotychczas na nieokrytych placach znaj 
dą się wreszcie we właściwym pomiesz. 
czeniu, , P, 

Gelem przyś śpieszenia robót załoga Dy- 


rekeji Miejscowej PRSw postanowiła 
na ostatnim zebrania partyjnym sprząt 
ina otaczające teren budowy gruzy i 
stawiła się wczoraj gremialnie do pra- 


cy. - 


Dzięki ich pracy zostały usunięte cze 
ściowo zwały gruzu tarasujące wejścia 
do głównej hali oraz przebita 
objazdowa wzdłaź hal. 


droga 


W ten sposób pracownicy PKS przy- 
czynili się znacznie do terminowego wy 
konania prac związanych 2 wykończe- 
niem głównej hali. 


Robotnik łódzki — 


badaczem przyrody 


Zbiory tow. Czarneckiego — na wystawie entomologicznej w Łodzi 


Otwarta ostatnio w Miejskim Muze 
um Przyrodniczym w Parku Sienkie: 
wieza wystawę entomologiczną pn. „Pje 
kno w świecie owadów“ odwiedzają licz 
nie dorośli i młodzież podziwiając zbio 
ry de. Eichlera z Pabianic, Muzeum War 
szawskieto i tow, Józefa Czarneckiego 
z Lodzi 

Chcemy 


zapoznać naszych Czytelni- 


PBP Nr. 2 wofensywie zimowej 


Rok bieżący staje się rokiem przeło: 
mówym w budownictwie. Dolychczaso 
wy sposób prowadzenia robót budowla 
nych uzależniony był ode warunków at. 
mosferycznych — a właściwie nawet od 
pór roku, Zima była sygnałem do przer 
wania prac. W ustroju kapitalistycznym 
robotnik budowlany zimą widział wid. 
mo głodu i nędzy, Obecnie — twórcza 
myśl socjalistyczna łamie bezpowrotnie 
pózostałości ustroju - kapitalistyczne= 
go. Robotnik budowlany z sezonowe- 
zo staje się robotnikiem stałym, 

W naszym przedsiębiorstwie nakreśli. 
śmy szeroki plan pracy na zbliżający 
się okres zimowy. W zakres planu wcho 
dzą roboty zewnętrzne, wewnętrzne, g0- 
sjrodarcze i przygotowawcze. 

Będziemy na wszystkich powierzonych 


Więcej uwagi hezpieczeństwu 


i higienie pracy 


Jedną z poważnych bolączek oddzia- 

m s w naszych zakładach jest brak 
adpawiedniej toalety, Oddział liczy 0- 
koło 2000 ludzi, mieści się w dużym 
9-pieętrowym budynku, podczas gdy toa- 
leta, i to tylko jedna, znajduje się na 
dole, w podwórzu. 

W tych warunkach robotnicy, zwłasz. 
cza zimą narażają swe zdrowie wobec 
znacziej różnicy temperatury między sa 
lą fabryczną a podwórkiem, a zarazem 
tracą wiele cennego czasu na przehy- 
cie tej przestrzeni, W związku z tym 
fabryczny referat bezpieczeństwa i higie 
ny pracy wystąpił do Centralnego Zarzą 
du Przemysłu  Bawełnianczgo 2 wnio- 


w- 


skiem 6 przyznanie kredytów na ko- 
nieczne inwestycje w oddziale A. 

Niestety, Cebtralhy Zarząd — Komi 
sja Oceny Projektów, podanie odrzuciła, 
zapowiadając przysłanie specjalnej Ko- 
misji Budowlanej dla przeprowadzenia 
lakalnej kontroli. 


Minęło już wiele tygodni a Komisji 
wciąż nie widać, Tymczasem, wobec 
zbliżającej się zimy nałeży najrychlej 
usunąć bolączkę oddziału, która poważ 
wie odbija się na zdrowiu robomików i 
na ich pracy. 

Jadwiga Kossman 
Korosp. fabryczny PZPB Nr 6 


nam budowach murować ściany w tem- 
peraturze do minus 15 stopni, Zasto- 
sujemy środki chemiczne, jak chlorek 
wapnia, zabezpieczymy mury słomiany: 
mi matami, będziemy podgrzewać zapra 
wę. Nie przerwiemy również robót 
ziemnych. 

Z robót wewnętrznych wykoriyivać bę 
dziemy tynkowanie murów, układanie 


podłóg terrakotowych, dębowych i ins 
nych, Prowadzone również będą robo 
ty szklarskie, zdnńskie, malarskie, ślu 
sarskie i stolarskie, 

Place budowy zotlaną zagospodarowa 
ne w odpowiedni sposób: budowa „ho 
teli“ robotniczych, magazynów i „ogro 
dzeń, doprowadzenie siły, świada i wo 
dy — oto zadania, które sobie stawia- 
my, Równocześnie odbywać się będzie 
akcja przygotowawcza, jak prelabryka- 
budowlanych, przygoto- 
drewnia- 


cja elenientów 
wanie zbrojenia, dachowych 
nych konstrukcji itp. 

c 


Wycieczka z „Orbisem” 


do Warszawy 

Polskie Biuro Podróży. „Orbis“ Od- 
dział w Łodzi organizuje specjalny po 
ciąg turystyczny do Warszawy w dniu 
4 grudnia br, na zwiedzenie trasy 
w — z 

Zgłoszenią zbiorowe zakładów pracy 
i indywidnalne przyjmuje oraz infor- 
macji ndziela PBP Orbis, ul. Piotrkow 
ska 68. 


Ogłoszenia drobne 
ZAKŁADY Dziewiarskie im. Du- 


racza ńoszukuja na stanowisko stat- 
szeqe księgowego wykwalifikowaną 
silę. Zoloszenia przyjmuje Wydział 
Personalny. Łódź. ul. Nowotki 65. 


Ponadto w Przedsiębiorstwie Budow. 
nictwa Przemysłowego ur 2 prowadzić 
będziemy systematyczne szkolenie no- 
wych kadr fachowych, co w pierwszym 
roka Planu ó-letnicgo powiększy znacz 
nie stan zawudnienia Przedsiębiorstwa. 

Zakreślony plan, jak I jego wykona: 
nie staje się główną troską Podstawowej 
Organizacji Partyjnej PZPR, Rady. Za* 
kładowej i kierownictwa Przedsiębior= 
SIŁA, 

Kazimierz Wesołowski 
Sekr. Podst. Org. Partyjnej PZPR 
przy PBP nr 2 
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Sprzedaż bułek 
z wędliną 


na wyższych uczelniach 
w Warszawie 

Warszawski oddział Centralnego 
Zarządu Przemysłu Mięsnego, po- 
stanowił zorganizować stałą sprze- 
daż bułek z wędliną na uczeiniach. 
w szkołach oraż dla zatrudnionych 
robotników, 


Planuje się codziennie sprzedaż 
20 tysięcy bułek z wędliną (5 deka- 
gramów wędliny) w cenie około 
30 zł. 

Wiemy, że w niektórych łódzkich 
szkołach 1 uczelniach jak np. w 
Państwowej Szkole / Techniczno 


Przemysłowej istnieje już od daw- 
na sprzedaż bułek z wędliną i cie- 
szy sję wielkim powodzeniem. Jed- 
nak przydałoby się wprowadzć tę 
innowację we wszystkich łódzkich 
szkołach i uczelniach. oraz w zża= 
kładach pracy. 


kowania — 


ków z pbsobą tow. Czarnevkiczo, który 
zgromadził w zbiorze kilka ty: 
sięcy okazów owadów i ślimaków. 
Tow, Józef Czarnecki jest z zawodu 
zecerem i pracuje w Państwowych Łódz 
kich Zakładach Graficznych. Liczy o: 
becnie 53 lata. Tow. Czarnecki od naj: 
młodszych lat intercsował się życiem 
przyrody w podmiejskich lasach. Zwłasz 
cza chrząszcze i ślimaki były stałym 
przedmiotem jego obserwacji i prac. 
Jego badań nie przerywały nawet czę: 
ste okresy bezrobocia oraz wojna, Po- 
święcał temu wszystkie swe wolne chwi 
le. Często udawał się wprost z pracy 
o godzinie 2 w nocy do lasów, aby po 
tałodziennym poszukiwaniu przynieść kil 
ku chrząszczy lub ślimaków.  Jednocze- 
Czarnecki uzupełniał swą wie 
. 


swymi 


śnie tow. 


dzę, 
Gdy w Łodzi powstał} Uniwersytet, 
tow, Czarnecki przekazał mu pięć gablo 


tek pięknych okazów pod: 


łódzkie h. 


chrząszczy 


Obecnie tow. Czarnecki poświęcił się 
badaniu chrząszczy gatunku biegaczy, 


Wystawione zbiory cechuje wielka do 
kładność i przejrzystość. Okazy są u- 
mieszezone na przezroczystym celofinie, 
co pozwala na obejrzenie ich również 
od spodu oraz zaopatrzone sę w nazwy 
polskie, bardziej zrozumiałe dla zwiedza 
jących od nazw łacińskich, umieszczo* 
nych na innych zbiorach, 

25 lat żmudnej pracy umożliwiły tow, 
Czarneckiemu poznać dokładnie wszyst 
kie żyjące na terenach podłódzkich owa 
dy. 


Nałeży podkreślić, że jego wspaniale 
zbiory nie są dziełem uczonego specja 
listy, lecz miłującego wiedzę robotnika 
łódzkiego. 


COODODOOOODODODOOOOODOROOICKKKKANAKI KKKAIKNT KA 


Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warsztwy 


-WONRRANANAORPEEZANNATERZNNZZNARAZANENNNCNAKNASOAAASNZANARNANNNZZZYNNZKZRRNASĘZENNONYZWIEPAAN ICY RYWE 


Trojaczki łódzkie 


goszczu. 


Przed rokicm donieśliśmy o ne rodzeniu 
Ponieważ rodzice trojaczków 


się trpjaczków w 
— Klimkiewiczowie 


Bado- 
mieszkali 


w bardzo złych warunkach — zamieściliśmy apel do Władz o przy- 
znanie rodzinie Klimkiewiczów lep szego mieszkania. 


Już po kilku dniach 
Stoki do schludncgo mieszkania, 
Obecnie Klimkiewiczowie, 


rodzina Klimkiewiczów 


przeniosła się na 


nadesłali do redakcji „Głosu* — podzię= 
Trojaczki mają sie doskonale! 


, 


f 


wea 


i 


Co pisała prasa łódzka 28 listopada 1929 r. | Wczoraj 


| średniej i ciężkiej. W kolejności wag pierwsze miejsca zdobyli: Grzywacz 


PRZED ROZGRYWKA 
O KONSTYTUCJĘ 

Pisma notują dużą ruchliwość le- 
wicowych stronnictw politycznych, 
przygotowujących się do obrony 
konstytucji, na którą sanacja szyku: 
je otwarty zamach. 

W imieniu partii lewicowych Stron 
nictwo Chłopskie ma zgłosić na po- 
siedzeniu Sejmu votum nieufności 
dla sanacyjnego rządu. 

Z drugiej strony wszyscy ministro- 
wie Świtalskiego rozjeżdżają po mia- 
stach agitująz na odczytach za 
zmianą  konstytueji według faszy- 
stowskich wzorów Mussoliniego. 


PIERWSZY POLSKI 

DŹWIĘKOWIEC 
do produkcji 
dźwiękowca 


Przystąpiono już 
pierwszego polskiego 
pt „Lopek czarodziej”, 


+ „SPOSÓB* NA BEZROBOCIE 


Słynny „minister „od bezrobocia“ 
Prystor udzielił prasie wywiadu, w, 
sprawie „częściowej likwidacji bez- 
robocia w Polsce”, Pan Prystor za- 
mierza wysłać w najbliższych mie- 
siącach sto tysięcy bezrobotnych na 
Saksy, do robót polnych w Niem- 
czech, a drugie tyle dc Francji, gdzie 
istnieje „popyt na polskie sily robo- 
cze: górników, służące itp.“ ł 
240404000000090000000000000904000940 


NA- 


ADRIA (dia młodzieży) — Stalina t 


„Dzieci kapitana Granta" — godz. 
16, 18, 2 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — 
„Wschodnie zaloty” — godz. 17, 


49,21, 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Po- 
całunek na stadionie“; godz. 18,.20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram akiualności krajowych i za- 
granicznych Nr 50“ — godz. 11, 13, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 24 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Wyspa skarbów“ godz, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) „Paa 
Nowak“ — godz 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Mil 
czenie jest złotem” — godz. 17, 
19,21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sadhonorowy— godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Śpiewak nieznany“ — godz, 16.80, 

_ 18.80, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) — „Maskara- 
da“ — godz. 16, 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) — „As wy- 
wiadu* — dla młodzieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna“ godz. 
18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) —,Sy- 
owiec“ — godz. 16, 18, 20 E 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Zawie- 
ja“ — godz. 18, 20.30 4 
TĘCZA (Piotrkowską 108) — „Mil- 

cząca barykada* — godz, 17, 19, %1 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Spot- 
kanie“ — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Mil- 
czenie jest złotem“ — godz. 16.90, 
18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —,Adi 
Baba į 40 rozbójników“ — godz. 
16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Wschodnie zaloty“ — godz. 24, 
18, 20 i 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Wil- 
cze doly“ — godz. 16, 18,30, 21, 


22 OFIARA W DUESSELDORVIE 


Łódź, wraz z nią cała Europa: ży | 


ją pod wrażeniem nowych zorodni, 
popełnionych przez nieznanego mor- 
cerce w Duesseldorfic. Rząd Śwital- 
skiego postanowił pemóc Niemcom 
w tropieniu straszliwego mordercy 
i wysłał „swego najlepszego komi- 
sarza — Daniela Bachracha na po- 
moc. Słynny jasnowidz Ossowiecki 
również zalnteresoweł się tą Spra 
wą i udzielił „kilku waźńych szczną 
gółów* widzienych w „śnie telepa- 
tycznym”. Morderca jest jednak na- 
dal, nieuchwytny, 


WIADOMOŚCI 
Z „DRESZCZYKIEM* 
„Napad kasiarzy na Bank Prze- 
miyslowców Zgierskich”,  „Gwałcicieł 
i samobójca". „Przez pomyłkę Wy- 
mordował niewinną rodzinę“ itp. itu. 


SEATW. 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 
W poniedziałek 28 listopada teatr 
nieczynny. 
"TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 

„Wzywa was Tajmyr“ — komedia 
muzyczna K, [sajewasi A. Galicza, 
Początek o godz. 190.30. t 
„LUTNIA*” 

W poniedziałki teatr nieczynny. 
ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2 
„28, 29, 30 Hstopada oraz 1 i 2 gru- 

dnia teatr nieczynny. 


11.55 (©) Sygnał — chwila muzy- 
ki. 1157 Sygnał czasu. 12.04 DZIEŃ 
NIR POŁUDNIOWY. 12.25 
PRZERWA. 13.20 (Ł) Sygnał — 
chwila muzyki. 13.25 Program dnia. 
1330 Muzyka rozrywkowa. 14.00 
Audycja Zw. Naucz. Polskiego. 
14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Œ) „An 
tomi Rubinstein“ z okazji 120 
rocznicy urodzin i 55 zgonu kompo- 
zytora, 14.55 Koncert solistów. 15.30 
„Halto, młodzi radioamatorzy*”. 
1550 Muzyka popularna, 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16.20 (Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 
(+) Audycja dla dzieci — „O ma- 
tym murarzu”, 16.40 (Ł) Muzyką dja 
dzieci. 16.50 (Ł) Reportaż dzwięko- 
wy z konkursu wiejskich zespołów 
świetlicowych. 17.00 £) Konsert po 
południowy. 17.45 Aud, z cyklu: „Od 
muru chińskiego do rewolucji ch ú- 
skiej” dla świetlic młodzieżo= 
wych. 18,00 „Z kraju i ze świata”. 
18.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Wszech 
nica Radiowa“ — wykład z cyslu: 
„Przyroda nieożywiona”. 19.69 At-= 
dycja dla wsi. 19.15 Offenbach: — 
Opera „Opowieści Hoffmana". 20.90 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 Mu 
zyka. 21.40 Powieść. 22.00 (Ł) .7 dni 
sportu. łódzkiego”. 22:13 (Ł) Progr. 
lok. na jutro. 22.15 Koncert - trans- 
misia do CZECHOSŁOWACJI I BU 
DAPESZTU. 23.00 OSTATNIE WIA 
DOMOŚCI 23.10 Program na futro. 
23.15 Koncert symfoniczny. 24/10 (£) 
Koncert życzeń. 0.10 Œ) Zaksńcze- 
mie audych i Hymn. 


Pandy szedł dalej niestrudzo 


nym, równym krokiem. Rajot, 
sthylony na swoim polu przy drodze, wyprostawał plecy i spoj- 
rzał na niego uważnie, 


Rajot rozbijał motyką suchą, kamienistą ziemię. Jego żona 
przekopywała rów wzdłuż działki, aby puścić wodę na pole. Dwaj 
chłopcy wyjmowali rękami największe kamienie i układali je po 
bokach w piramidy. Gołe plecy dzieciaków lśniły od obfitego potu. 


Wieśniak, wsparłszy o ziemię motykę, patrzył na Insura. 

-— Z daleka idziesz, przyjacielu? I w jakim celu? — zapytał, 

= Tylko psy i Anglicy wałęsają się bez celu po kraju — od- 
powiedział mu Pandy hinduskim przysłowiem, 


Wkrótce” Insur skręcił na zachógł i poszedł ścieżką wzdłuż 
brzegu Dżaniny. Gdzieś, o dziesięć mil, dalej. była tu w głuchym 


lesie znana mu stacja pocztowa. 


Naczelnik stacji — IKansamach, 


powinien jeszcze pamiętać Insura-Pandy, 


Szedł i śpiewał: ` 


Czandały, czamary, wędrowni czangary, 


Garncarze, tkacze, zamiatacze ulic, 
- Zabjjajcie sahibów; tchórzliwych 


szhibów 


i Oni są biali na twarzy; a czarne mają serta, 
Mają mężność hieny, a sumienie tygrysa, 


Pędźcie ich precz, bez 


litości! 


My. żołnierze, sipaje wam pomożemy, 


Ze sportu 
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 |\Grzywocz zwycięża Kasperczaka 


Zakończenie dwudniowego turnieju pięściarskiego naszej 
Kadry Reprezentacyjnej 


w hali Włókniarza zak 
szej Kadry Reprezentac 


(Śląsk), Debisz (Łódź), Kolczyńsk; 
Drugie i trzecie miejsca zdobyli 


ończony został turniej pięściarski na- 
yjnej w wagach: koguciej, lekkiej, 


(Warszawa) i Szymura (Warszawa). 
' w wadze koguciej: Kasparczak 


(Wrocław) į Czarnecki (Łódż), w iekkiej: Żurawski (Warszawa) i Komu 


da (Warszawa), w średniej: Cebulak (Pomorze) i Szna 
kiej: Jaskóła (Łódź) i Niewadził (Łódź). 


Drugi dzień walk naszej Kadry 
Reprczentacyjnej wypadł ciekawiej 
niż pierwszy, Walki stały ra je- 
pszym poziomie i dostarczyły dość 
licznie v "pełnionej widowni o wiele 
więcej einocji niż w sobotę, ale pe- 
mimo tego, opuszczając po dwóch 
dniach naszą halę włókniarzy nie 
byliśmy wczoraj w najlepszym na- 
stroju. Od czterech lat nie wiele się 
w naszym boksie zmieniło, skoro 
wśród zdobywców pierwszych 
miejsc turnieju łódzkiego dostrzega= 
my nazwiska powtarzane wciąż 
w kółko. W wadze koguciej na- 
dal królują Grzywocz i Czarnachi, w 
średniej Kołczyński, w ciężkiej Szy- 
mura. Jaskóła i Niewadził, Pytamy 
się, gdzie jest narybek, jak pracują 
wydziały  wyszkoleniowe naszych 
klubów, zrzeszeń i związków vstego 
wych skoro do tej pory nie pozrafi- 
liśmy złej młodzieży, która tak licz 
nie garnie się do boksu wyenować 
bokserów klasą przynajmniej rów- 
nych klasie Grzywoczów, Kodłczyńe 
skich, czy innych, którzy. już zdażyli 
posiwieć w ringu. Oczywiścio. w:ry 
nie można doszukiwać się: tylko w 
maszych władzach bokserskieca 
winę ponoszą tu i młodz; zawodni- 
cy, którzy przez niesportowy często 
marnują okazję do wybi- 
cia się i w rezultacie nie czynią tych 
postępów jakie rokują. 


NAJLEPSI Z MŁODYCH 


W chwili obecnej z młodych za- 
wodników, których oglądaliśiiy 
ringu łódzkim, pokładać możemy na 
dzieję na Kasperczaku i Dzbiszu. 
Mistrz Europy może! niewatpliwie 
poprawić jeszcze swą klasę i przy- 
sporzyć nam wiele sukcesów imię- 
dzynarodowych, Debisz może sów- 
nież stać się dobrym boksere:n. aie 
musi jeszcze bardzo dużo praćjwać 
nad sobą i usunąć wiele braków. kió 
re nie pozwolą my nigdy stać się 
pięściarzem naprawdę wysokiej nie 
dzynarodowej klasy. 

Obok Debisza zadatki na dobrego 
pięściarza ma również Paliński, Chlo- 
piec ten rozporządza dzisiaj szybkim 
ciosem, dobrym refleksem i nieztym 
repertuarem uderzeń i kto wie, czy 
właśnie on, a nie Cebułak, czy Sznaj- 
der, zluzuje wreszeje w wadze śred- 
niej Kolczyńskiego. i 


NAJŁADNIEJSZA WALKA 


Los tak zrządził, że najładniejszą 
walkę wieczoru oglądaliśmy wczoraj 
nie w finale o pierwsze i drugie miej. 
sce, lecz w finale o miejsce 3 i 4 Wa- 
gi średniej. 

Spotkanie Palińskiego ze Sznaj- 
üren, który według sędziów rozstrzy 


gnał na swą korzyść Sznajder (m7 
przyznalibyśmy zwycięstwo raczej 


Palińskiemu — przyp. red.), stało na 
zupełnie zadawalającym poziomie, a 
że prowadzone byto w dobrym | = 
pie, a przede wszystkim czysto, bez 
„tauli“ i różnych zawodowych Sżtu- 
czek — mogło i powinno podobać się 
wszystkim. i 

Walka Kasperczaka z Grzywoczem 
nie wiele ustępowała tej pierwszej, 
natomiast walką Debisza ż Żurawe 
skim nie bylismy zachwyceni, przede 
wszystkim dla tego, „że Dehisz dał 
się wczoraj sprowokować do bójki, 
zapominając, że prawdziwy boks nie 
ma nie z nia wspólnego. 


Obrócimy swoje bagn 
Zepchniemy sahibów 
Utopimy ich w morzu 


W morzu, zza którego przybyli 


jder, w wadze tięż 


NA RINGU 


7 

Wezorajsze walki turniejowe voz- 
poczęły dwa spotkania towarzyskie. 
W pierwszym z nich Czarnecki 
(Związkowiec Zryw) nie rozstrzy£- 
nął spotkańia z Olczykiem (ŁKS 
Włókniarz) wskutek obopólnych son- 
tuzji (rozcięcie łuków brwiowych), 
aw rugim Komuda (Warszawa) wy- 
punktował mlodego.  Jędrzejczyka 
(ŁKS Włókniarz). 

Po tych spotkaniach w-ringu sta- 
neli Sznajder (Śląsk) i Paliński (Po- 
morze), którzy stoczyli pojedynek v 
3 i 4 miejsce w wadze średniej. Jak 
już wspomnieliśmy, była to najład- 
niejsza walka wieczoru i od pierw- 
szej do ostatniej rundy zupelnie wy- 
równana. Sznajder, oczywiście, starał 
się przez wszystkie trzy starcia zła- 
pać na swą prawą Palińskiego, ale 
mu to nie udało się i sam musiał przy 
jać wiele ciosów. Niezawodnymi oka- 
zały się w trzecim zwłaszcza starciy 
haki Palińskiewo. Walkę wygrał jed- 
nak Sznajder. Dlaczego? Nie wieniy, 
0.38 i 4 miejsce w wadze ciężkiej wal 


czyli Niewadził (Łódź) z Rutkow- 
skim (Szczecin). Rutkowski walczył 


zbyt młodym zawodnikiem, aby mógł 
skutecznie przeciwstawiać się Nie- 
wadziłowi. W drugiej rundzie Niewa- 
dził krótkim sierpem załamał kolana 
pod swym przeciwnikiem, wskutek 
czego sędzia przerwał walkę. Zwy- 
WA przez techniczne k.o, Nieva- 
Zit ; i 


_GRZYWOCZ NIE DAŁ SIĘ 
ZDETRONIŻOWAĆ 


Walka, - na którą wszyscy oczeki- 
waliśmy z wielkim zainteresowaniem, 
a mianowicie walka w wadze kogu- 
ciej pomiędzy Grzywoczem (Śląsk), 
a Kasperczakiem (Wrocław)  udo- 
wodniła, że w tej wadze wciąż jesz- 
cze najlepszym jest nasz górnik. 


Joe nieźle, no, ale jest jeszcze 


Grzywocz pokazał, że potrafi wai- 
czyć i z dystansu į z półdystansu i w 
zwarciu, Dzięki tym zwarciom, z któ- 
rych niemal zawsze wychodził zwy- 
cięsko, wygrał wczóraj walkę z naj- 
grożniejszym dla siebie w tej chwili 
przeciwnikiem — Kasperczakiem, 


Debisz wygrał wczoraj z Żuraw- 
skim (Warszawa), ale nie mial do- 
brego dnia. Od pewnego czasu widać 
po nim jakby spadck formy, a alar- 
mujące jest to, że zdradza sklanno- 
ści do niebotrzebnych przetrzymy- 
wań. Żurawski walczył bardzo ambit- 
nie, ale też nie zbys „fair“, za do w 
3 rundzie otrzymał aż dwa napom- 
nienia. 


{nat w 


` KOLCZYŃSKI i 

WCIAŻ JESZCZE WYGRYWA 

W wadze średniej  Kolczyńs%i 
(Warszawa) zdecydowanie pokonał. 
Cebulaka (Pomorze). Wszystkie trzy 
rundy wygrał Kolczyński, będąc 
przez cały czas w ataku. 

W wadze ciężkiej Szymura (Ware 
szawa) po walce bez trudności poko” 
2 rundzie Jaskółę (Łódź) przez 
dyskwalifikację tego ostatniego. 


KAR: 


Uprzeimość nie zawsze nowłaca... 


Łącz strzela 2 bramki dla... Gracovii-Ogniwa 


Drużyny wystąpiły w następuj 


ących składach: Włókniarz — Szczu- 


rzyński, Włodarczyk, Łuć, Rączka, Urban, Śołtyszewski (Pietrzak), Ho- 


gendorf, Baran, d 


eczek, Patkolo, | 


Kuźmiński, 


Cracovia — Rybicki, Gędłek, Glimas, Mazur, Parpan, Jabłoński, J^- 


błoński II, Poświat, Łącz, Rajter, 


Bobula. 


Widzów około 5 tysięcy. Sędziował ob. Szumlak z Łodzi. 


Ktoś nazwał to spotkanie „pogonia 
za lisem“ — i słusznie. Wiele bytia 
biegania, niedokładnych podań, ini- 
sternych kombinacji, które kończyły 
się utratą piłki — i to wszystko. Pu- 
bliczność jakby przewidywała, że ża 
mie będzie zbyt ciekawa i pomimo 
sprzyjającej pogody stawiła się par- 
dzo nielicznie, bo w ilości zalzdwte 
około 5 tysięcy, a na 15 minut przed 
końcem dry co niecierpliwsi opusz- 
czãli stadion.. i 

‘Spodziewaliśmy^się ładnej gry, jak 
na wicemistrza i drużynę zajmują 'ą 
środkowe miejsce w tabeli przystało. 
Tymczasem oba zespoły, a szezegól- 
nie ŁKS Włókniarz, zawiodły nasze 
oczekiwania. j | 

Zaczęło się od tego, że krakowia- 
nie przyjechali w zdekompletowaaym 


składzie, bez braci Różankowskich, i 
gospodarze wypożyczyli im Łącza, 
który na 90 minut zmienił barwy hlu- 
bowe, co wcale nie wyszło mu na zie. 
Z roli swojej wywiązał się dobrze, 
strzelając obie bramki, W konsek- 
wencji wyszło to tak, że łodzianie 
strzelali bramki, a Cracovia zeszia 
z boiska zwycięzcą. 

Cracovia * przeważała przez cały 
czas, w$łaczajac kilka minut po u- 
tracie bramki w drugiej polowie, kie- 
dy to całkiem poważnie zanosiła się 
na- wyrównanie. Atak jej nie $awił 
się w zbytnie kombinacje i dobrze 
wspomagany przez pomoce parł zdecy- 
dowanie do przodu. Brak mu byio 
jednak wykończenia pod bramką prze 
| nika: SE, 

Na najlepszą otenę m krakowian 


WW koszykówce ligowej 


+ s - - 
Warta zwycięża ŁK 

Drugi występ koszykarzy Warty z 
Poznania przyniósł gościom zwycię- 
stwo nad ŁKS Włókniarzem w sto- 
sunku 40:38. | 

Do przerwy prowadzil! łodzianie i 
to z dużą różnicą punktów. 31:18 A 
więc w pierwszej części zawodów 
zdecydowanie przeważał ŁKS Wło- 
kniarz, . i 

Po zmianie stron uwidocznił się 
w zespole łodzian brak dyspozycji 
strzałowej, oraz błędy w kryciu. 
Warta przy tym nie grała zbyt 
„fair, co uchodziło uwadza sg- 
dziów Piotrowskiego ; Rybki z Kra- 
kowa. 

Punkty dla gości uzyskali: Kāre- 
lus 17, Dylewicz j Kubicki po 8, 


ety, 
z gór 


> 


ETE 
.... 


Około południa zasnął w kurzu na skraju drogi, 


Dwa wielbłądy szły na półno 


c ta samą ścieżką wzdłuż Dżamny. 


Pierwszy był ślepy na jedno oko i stale zbaczał w lewo, Idąc, o mało 
nie nastąpił na człowieka, śpiącego przy drodze. 


— Cóż ty, śpisz na samym środku gościńca? 


ganiacz. 


— krzyknął po- 


Hindus, nie podnosząc głowy, odpowiedział coś niezrozumiale. 


Jednooki wielbłąd przysuną 
w jego torbie zapach chleba. 


ł pysk do ramion Insura, poczuł. 


— A, a, przygotowałeś żarcie dla mego wielbłąda — wrzasnął 


poganiacz. 


— Kto tam? 7 kim rozmaw 
plecami. 


Był to głos sahiba — Anglika. 


Pandy wciąż jeszcze nie odwracał głowy. Wyjął z torby cza- 
vatti i podsunał go poganiaczowi, Ten, zobaczywszy kreskowane 


znaki na chlebie, zamilkł natych 
Pandy bezszelestnie skoczył 
soką trawę. 


— Kto tam? Coś widział? — 


Poganiacz zaśpiewał głośno.. 


— Nie, sahibie. to nie ten. 
Niacz.. 
I pognał dalej wielbłądy. 


— A — a — powiedział i uderzył swego wielbłąda. 


— Co widziałem? Zakurzonego żebraka na drodze. O... 0.. A...a. 


| "— Ale to nie ten. którego szukamy? — zapytał głos. 


lz 
x 


iasz? — zapytał ostry głos za jego 


miast, 


gdzieś w bok i zapadł się w wy- 


zapytał ten sam głos poganiacza. 


tórego szukamy — odrzekł poga- 


$ Włókniarza 40:38 


Borówczyk 3, oraz Orlikowski i Mar 
ciniak po 2. Dla łodzian punkty zdc- 
byli: Barszczewski 14, Żyliński 1, 
Ulatowski 10, Maciejewski 3. 


Kargier przegrał z Wożniakiem 

Równocześni2 z turniejem łódzkim 
zakończył się turniej naszej Kadry 
Reprezentacyjnej w Poznaniu, W wa 
dze muszej pierwsze miejsce zdooy? 
Wożniak, zwyciężając Kargiera, w 
piórkowej Antkiewicz pokonał Pan- 
kego, w półśredniej Chychla pokonał 
Kaźmierczaką (Musiał nie startował 
wskutek kontuzji) i w półciężkiej 
Grzelak pokonał Franka. 


Juniorzy Włókniarza 
spisali sie lepiej 

Na przedmeczu spotkania łowarzy 
skiego Cracavia—Włózniarz junic- 
rzy Włókniarza pokonali zespół PKS 
Włókniarza z Pabianic w stosunku 
6:2. 

Był to mecz półfinałowy o mistrza 
stwo juniorów, 


Boks kl..B 


Stal - Korab (Piotrków) 10:6 


W zawodach o drużynowe mistrzo 
stwo w boksie w kl. B w Piolrkowie 
Stal z Łodzi pokonała drużynę tem- 
tejszego Korąbu,w stosunku 108 


. Nowe władze 
łódzkich hokeistów 


W sobotę odbyło się zebranie 
Łódzkiego Okręgowego Związku Ho 
kejowego. Po złożeniu sprawozdania 
przez ustępujące władze, omówiono 
program prac na najbliższy Jkres, 

Do nowego zarządu wybran: zosta 
li następujący ob. 'ob.: jako prozes 
— Lange. I wiceprezes — Uznański, 
II wiceprezes į przewodniczący Wy- 
działu Gier j Dyscypliny — Pawlak, 
LIT wiceprezes i przewodniczący Wy 
działu Spraw Sędziowskich —. Brze- 
ziski. Sekretarzem został wybrany 
Polakówski, skarbnikiem — Bara- 
nowski i gospodarzem — Wisc:>rek. 

Funkcję kapitana sportowazo po» 
wierzono ob. Królowi -. 


i 


EM". 


zasłużyła para obrońców — Geędłek 
i Glimas, a szczególnie Glimas;y*z <tó 
rym bądź co bądź szybki i niehez- 
pieczny Hogendorf nie potrafił wy- 
grać ani jednego pojedynku. Parpan 
w roli stopera, jak zwykle, na po- 
ziomie. Można by co prawda. mieć 
pewne zastrzeżenia co do tego, że za 
bardzo wysuwał się do przodu, odgry 
wając często rolę szóstego napasttn- 
ka, ale przy slabym ataku lodzkim 
mógł sobie na to pozwolić, bez oba- 
wy o następstwa. Bramkarz Ityo'cki 
nie miał wiele do roboty, a wszysz= 
kie jego zagrania Lyly w pierwszym 
rzędzie obliczone na efekt, Reiz 
drużyny przeciętna. 

„aJak już wspomnieliśmy, naważ ną 
tle grającej niżej” nórńtalnegóśpozio- 
mu Cracovii, łodzianie wypadli bla- 
do. Jeden Miller i to tylko w, pierw= 
szej połowie gry, zasłużył na lżpszę 
ocenę, Zamiana w pomocy Soltyszew= 
skiemo na Pietrzaka nie wiele zmie- 
niła na lepsze, pomimo tego, że właś- 
nie on strzelił honorową bramkę. Fo- 
między atakiem a defensywą ciarle 
wytwarzała się niebezpieczna: tanka, 
w której spokojnie hasali napastnicy 
Cracovii. Szczurzyński nie potosi wi- 
ny za puszczone brar:ki, 

Osobna uwaga należy się „Maku- 
siowi* — Łączowi, Po słabej pierw- 
szej połowie gry, w drugiej całsiem 
dobrze wywiązał sią z roli kierowni= 
ka krakowskiego ataku, będąc o ta- 
łe niebo lepszym ot Janeczka. 


PRZEBIEG GRY 


Od pierwszych minut zaznacza się 
przewaga Cracovii. W 4 min. ostry 
strzał Barana przechodzi koto slup- 
ka. W parę minut później Łącz strze- 
la prosto w ręce Szczurzyńskismu. 
Gra nieciekawa. 31 minuta. Bobula 
wybija róg, a Łącz głową  strzeja 
pierwszego goala. baran nie wyko- 
rzystuje rzutu wolnego, strzelając 
wysoko ponad poprzeczkę, Po orze. 
wie sytuacja bez zmian. W dalszym 
ciągu przeważają goście. W 76 min. 
Łącz sirzela drugą bramkę. 7 bciska 
schodzi kontuzjowany Jabłoński i Ora 
covia gra aż do końca w dziesiątkę. 
Kombi.acja Hogendorf — Janeczek 
— Pietrzak kończy się zdobrciem 
honorowej dla łodzian bramki przez 
tego ostatniego. Na kilka minut EKS 
Włókniarz przechodzi do ofensywy; 
zanosi się na wyrównanie, ale to tyl- 
ko chwilowy zryw. Ostatnie minuty 
gry należą znowu do Ćracovii. 
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